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p SE. WIADOMO, 
ODZIWIAĆ: zapał, 
AC: francuskie, au bak Yy] 
eaae pożyczkę obrony narodowej, | 
"e też — wstrzemięźliwość rządu, | 
Ory, mimo wielkiczo powodzenia | 
Dożyczki, nie podwyższył emisji. 
fr apewno — kwota 5 miljardów: 
nie pokryje potrzeb obrony na” | 
à owej, W niedalekiej przyszłości | 
zad będzie się musiał jeszcze raz | 
zy ać do rynku kredylowego. Dla | 
3 exo więc nie wykorzystano odra- 
u tak znakomitej okazji; dlaczego! 
Poprzestano na 5 miljardach w mo- 
mencję, kiedy można było osiągnąć 
e7, trudu kwotę znacznie większa? 
no ppowiedź jest prosta; nie chcia- 
w. imować aktywności gospodar- | 
ej przez zbytnie osuszanie rynku 
na Stow ego na potrzeby publicz-| 
. i 


* 
co 


WIĘC A 


jaki wykazało 


, Obronność podporządkowano ży- 
iu gospodarczemu? Nie—bo wzmoc 
nienie obronności nie jest kwestią 
j norazowego wyi slku. konieczny 
u jest wysiłek stały; ten zaś może 
yć dokony wany tylko w oparciu o 
prosperację i stały rozwój życia Z0-| 

arczego. 

Korzystna dla tego- rozwoju] 
strzemiężliwość rządu francuskie- 
En tembardziej znamienna, że (í 
jest tu o rząd, którego hasłem 

właśnie obronność kraju. 


(i.). 


* 
* 


> 
ARTYKUL „GAZETY POLSKIE., 
w tórym tu wczoraj była mowa,| 
wywoluje liczne komentarze w opi- 
ny, qpablicznej i w kołach politycz- 


żę Tak więc jedni zwracają uwagę, 
od myśl przewodnia tego artykułu 
wies zmacznie od zasad, które 
óżył niedawno p. wicepremier w 
awym odczycie katowickim. Miano- 
nową, wicepremjer stał na sta- 
EW u, że nawiązanie współpracy 
mar upowaniami opozycyjnemi jest 
tomi we, czy nawet pożądane; na- 
eiea „Gazeta“ zdaje się wyklu- 
ę ewentualność 
nowe natomiast twierdzą. iż to sta 
isko „Gazety“ nie przesądza 
przyszłej ewolucji t. zw. obozu po- 
O WEZO. Słusznie przytem podkre 
A boa ten moment, że wielu jest 
= czyków, którzy rozumieją, 
Oana gkskluzywizm dziś nie pora. 
Wi ród czenia hajwybitniejszych 
dym nich nie pozostawiają w każ- 
cja razie wątpliwości, że „ewolu- 
kierystemu” odbywać się musi w 
ik rozszerzania zakresu 


mą 


nku 
w i odpowiedzialności na coraz 
szerszę koła społeczne, 


Fakt, Że enunc “nj 
jacja „Gazety“ nje 
Potwierdza tych tendencyj, GE r 
nale jako manewr raczej indywi- 
Mian i o charakterze taktycznym. 
łowicje — mówi gię — przypu- 
Parę, żę niedaleka jest chwila, 
t. zw. obóz rządowy przesta- 
pa dh RRC troski rz 
udza zapał niektóryc 
czynnika do tego obozu. Powstają 
i rozłamy, mnoży si 
tym sł e i asekurowanie na boki. V 
Rada anie rzeczy ważnem jest, aby 
Kit, pop zonn wystąpiła jako mono- 
poł łający wątpiących. Tem 
ię mapene ma być właśnie twar 


stanowisk > 
oddamy saas. organu O.Z.N.: nie 
(k.). 


AAA 
Nie paraliżować 
Życia 


SZA. siejba 


defetystów kryzysowych 
Patrz art, wstępny na str, 3-2]. 


to 


kiedy 


| Ozonu, 
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PIJCIE doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci 


piwo miejscowe z browaru Fr. Braulińskiego 


Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady. 
Enoe TESTEO TTE OT OJO TEE TY 


000 


ściach 


“Premjer Sktadkooski oitany owacyjnie na zebraniu Rady 0. Z.N. 


Rada Naczelna OZN zebrała się 
wczoraj w Warszawie na pierwszą 
swoją sesję plenarna. Rozpoczęto 
ją nabożeństwem w kościele św. z 
ksandra, odprawionem przez ks. in- 
fulata Brzeziewicza. W czasie na- 
bożeństwa, na którem obecni byli 
członkowie Rady oraz kierownicy 
wygłosił kazanie rektor uni 
wersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie ks. dr. Wóycicki, który wchodzi 

-skład Rady Naczelnej Ozonu. 

Po nabożeństwie udano się w po- 
chodzie do Belwederu, na którego 
stopniach złożono wieniec dla ucz- 
czenia pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego. Następnie rozpoczęły się o- 
brady w sali oficerskiego kasyna 
garnizonowego przy alei Szucha. 
Prawdziwą sensację wywołało przy 
ı bycie p. premjera Składkowskiego 
na inaguracyjne posiedzenie Rady 
Naczelnej Ozonu. P. premier, powi- 


duczau w rekach japońskich 


Chinczycy w odwrocie 


TOKIO. Wedlug ostatnich wiado 


mości z frontu, wojska chińskie dzi | 
ll-ej rano rozpoczęły | 


siaj, o godz. 
ogólny odwrót od północnych i 
wschodnich bram Suczau. Jednocze 
śnie wojska japońskie zajęły prze- 


Krwawe zajście w Niegoriełoje 


Sowiecki kurier dyplomatyczny zamordowany przez G. P. U. 


STOŁPCE. Na stacji Niegoriełoje 
rozegrał się tajemniczy dramat. 

Do przedziału w ekspresie Mo- 
skwa — Paryż, którym jechał so- 
wiecki kurjer dyplomatyczny, 34-le 
tni Siemion Berstin, weszło 6-ciu 
żołnierzy z bagnetami. Berstinowi 
oświadczono, iż jest on. aresztowa- 
ny. Zabrano mu bagaż, wyprowa- 
dzono z pociągu i przewieziono sā- 
mochodem do budynku GPU w Nie- 
goriełoje. 


tany przez szefa abozu gen. Skwar- | zaproponowany 


czyńskiego, stał się przedmiotem 
burzliwych owacyj. 

Posiedzenie otworzył przemówie- 
niem gen. Skwarczyński, poczem do 
konano wyboru komisji-matki, która 
wybrać miała kandydatów do pre- 
zydjum Rady Naczelnej Ozonu. Po 
krótkiej przerwie prezes Koła par- 
lamentarnego sen. Dąbkowski przed 
stawił proponowane przez komisję- 
matke prezydjum Rady Naczelnej w 


składzie następującym: sen. gen. 
Galica Andrzej, gen. Górecki Ro- 
man, dyr. Katelbach Tadeusz, sen. ; 


Kudelska Stefanja, Lechnicki Zdzi- 
sław, pos. Miedziński Bogusław, 
Skulski Leopold, prez. m. st. War- 
szawy Starzyński Stefan, 
Błażej, ks. rektor U. 5. B. w Wilnie 
Wóycicki Aleksander i pos. Wojcie- 
chowski Zygmunt. 


Zebrani przyjęli bez sprzeciwu 


ważną część obwarowarego miasta. 

TOKIO. Na większości gmachów 
państwowych w Suczau powiewają 
już flagi japońskie. Oddziały, które 
wkroczyły do miasta, przezwycięża- 
ją jeszcze w kilku miejscach opór 


Tu oświadczono Berstinowi, iż 
podejrzany jest o trockizm i podda- 
ny będzie osobistej rewizji i kon- 
troli bagażu. 

W momencie, kiedy na rozkaz ofi- 
cera, żołnierze zbliżyli się do Ber- 
STS Berstin błyskawicznym ru- 
chem wyjął rewolwer i zastrzelił 
na miejscu oficera. 


Wówczas zasypano Berstina gra: | skwy, stwierdzono podobno, fż za- 
dem kul. Ciężko ranny zdołał on je- | brał niezwykle ważne dokumenty, 


Stolarski | 


Ii O NOWY 


| od mów, 


turalnych, sprzeczności między teorety- 
cznie uznaną zasadą dyscypliny społecz- 
nej i państwowej a indywidualistyczną 
inicjatywą jednostek i ugrupowań poli- 
tycznych, wzajemnych nieułności perso* 
nalnych itp. 


skład prezydjum 
Rady. Wybrane przez Radę Naczel- 
ną prezydjum musi być zatwierdzo- 
ne przez szefa obozu. 


Gen. S$kwarczyński 
o przeszkodach 
Wygłoszone na posiedzeniu Rady 
przez gen. Skwarczyńskiego prze- 
mówienie odbiegało w treści i tonie 
które dotychczas słyszeli- 


„oraz dywersjach 
i odpryskach 

General Skwarczyński stwierdza 
dalej, że przyjmuje pełną odpowie- 
dzialność za „wszelkie zasadnicze 
zarządzenia orgahizacyjne i perso- 
nalne, jak i zasadniczy kierunek 
prac i taktyki obozu“ 

Jeśli więc ktoś uznnje za wskazane 
czynienie pod tym względem obozowi za 
rzutów, które częstokroć przybierały 
formę insynnacyj i napaści, jak to mia- 
ło miejsce w czasie ostatniego zebrania 
koła parlamentarnego O.Z.N., i szerokie- 
go echa tegoż zebrania w niektórych or- 
genach prasowych, domagam sig, by czy 
nil to wprost pod moim adresem, a nie 
z tych Czy. innych wygodnych taktycz- 
nie względów pod adresem moich współ 
pracowników, pomocników, czy rzeko- 
mych doradców. 

Postępowanie takie uważam za niezgo 
dne z dobremi obyczajami politycznemi 
i kulturalnemi, 

W żadnem z moich wystąpień i enun- 
cjacyj w niczem nie przekroczyłem ram 
naszej deklaracji ideowej i żadnych pod 
tym względem niedociąśnięć w orga- 
nech prasowych obozu nikt nie potrat] 
przytoczyć i rzeczowo uzasadnić. 

Wszelkie odpryski personalne z obozu 
wynikają ze zwiększenia przeze mnie 
wewnętrznej dyscypliny organizacyjnej. 


śmy. 

Gen. Skwarczyński przyznał, że 
w teorji przez wszystkich w kraju 
uznane za słuszne hasło konsolida- 
cji, jest w praktyce trudne do zrea- 
lizowania i że w akcji swej staje on 
wobec „trudności człowieka, mają- 
cego z wysiłkiem przebijać w mu- 
rze drzwi teoretycznie otwarte. 

Widzimy w rabzyce — mówił szef 

zu — że amia nasze napoty- 
kają na bardzo przeszkody: przy- 
zwyczajeń polityczno - i społeczno-struk 


drobnych grup żołnierzy chińskich. 
Po zdobyciu cytadeli, całe miasto 
właściwie znalazło się już w rękach 


japońskich. Uważam je za przykrą, lecz zdrowa 
Na krańcach miasta zajęto lotni- | konieczność, | < 
sko. (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Marszałek 
Śmigły-Rydz 
i Rada OQzonu 

W kołach politycznych słychać, 
marszałek Śmigły-Rydz zetknie się 
„ przedstawicielami obradującej w 
Warszawie Rady Naczelnej Ozonu. 
)brady te potrwają, jak wiadomo, 
do soboty włącznie. 

Dotychczas niewiadomo, czy mar- 
szałek Śmigły-Rydz przyjmie delega- 
ję Rady czy też weżmie udział w e- 
wentualnem przyjęciu członków Ra 
dy w oficerskim Yacht-Klubie. 


ZaLargu 


RENA PETS OTE PEZET FZZ W TEE OTE STP RW NOIR I TY 


szcze wystrzelić kilkakrotnie, ra- 
niąc jednego z oficerów i zabijając 
żołnierza. Żołnierze zakłuli Bersti- 
na bagnetami. 

Berstin odbywał od kilku tygodni 
podróże służbowe na trasie Mo- 
skwa—Warszawa — Berlin —- Pa- 
ryż. Śledzony był przez Gepistów. 

Po jego ostatnim wyjeździe z Mo- 


że 


W Pradze mówią o pojednaniu z Polską, Niemcami i Węgrami 


W Warszawie ogłoszono wczoraj 
komunikat półoficjalny ze skarzą 
na stanowisko władz czechosłowac- 
kich wobec tych obywateli polskich, 
którzy po odbyciu służby wojsko- 


wej powracają z Polski do Czecho- 
i zapowiada wyciągnięcie „odpowied- 


słowacji. 

Władze: czeskie odmawiają tym 
Polakom zezwolenia na pracę, cho- 
ciaż rodziny ich zamieszkałe sa 
od dziesiątków lat w Czechosłowa- 
cji. Komunikat podnosi, że ze stro- 
ny polskiej nie są czynione żadne 
przeszkody , obywatelom czechoślo- 
3-ej | wackim, którzy po odbyciu służby 


wojskowej wracają do Polski i tu 
zajmują się pracą zarobkową. 


wa ta charakteryzuje , 
i dyskryminacyjny 
czeskich do elementu polskiego“ i 


nich konsekwencyj w stosunku do 
obywateli czechosłowackich, 
szkałych w Polsce“, 

Z komunikatu 
skować, 
chodzi, 


Cały ten „zatang” jednak, 


uważamy za rzecz drobną, za jakieś | Batan. 
nieporozumienie, które jak najszyb-' szefowi 


| 


Wkońcu komunikat głosi, że sprali im interesie leży jatrzenie obu sa-| 
„nieżyczliwy | siedzkich i słowiańskich narodów, |le rzeczy dobrych, ale i popełniono 
stosunek władz| właśnie w 


zamie-| skiej partji 


nie można wnio-| które wywarło wielkie wrażenie w 
o jakie i ile wypadków tu;kołach politycznych. 


Występ Reduty dnia 26 bm. w sali im. Kilińskiego 


ciej powinno być zlikwidowane. Na Hodży i jego rządu jest wielka. My 
prawdę bowiem niewiadomo, w CZY ACT wspólnie z nim ponosimy 
tę odpowiedzialność. Stało się wie- 


wiele błędów. Nie. jest nieszczę- 
ściem do błędów KĘ przyznać, bo 
tyłko trwanie w błędach prowadzi- 
Przywódca cze-|łoby do katastrofy.“ 

poseł Beran 
przemówienie, 


tej chwili. 


* * 
" 


PRAGA. (wł.). 
agrarnej, 


Mówiąc o polityce zagranicznej p. 
Pradze 


Beran. oświadczył, że Czechosłowa- 
cja pozostanie wierna swoim sojusz 
nikom 


wygłosi w 


„Ostrzegam każdego, mówił poseł 
kto chce utrudnić zadanie 
rządu. Odpowiedzialność 


(Dokończenie na str. 2-ej). 


Szef Ozonu o dywersjach i trudnościach 


(Dokończenie ze str. f-szej) 


Jakim jest dobór personalny Rady Na- aś zadania. Musimy ooo soj OZN, Dowodził, że są w niej repre- 
łnej, ocenicie to panie i panowie na| bie sprawę, że oparcie nasze o Jego au- m E A ar a A AI A 
podstawie własnej pracy — a dopiero | torytet zwiększyć powinno poczucie waż | pie" EB VSzyBtkiE » arstwy spo- 
wyniki tej pracy podlegać będą mogły | kiej odpowiedzialności za wykonywaną j łeczne i wszystkie województwa”, i 
rzeczowej ocenie i dyskusji społeczeń- przez nas pracę. że jest' głęboko przeświadczony o 
stwa i prasy, te sł v PROGRAM DZIAŁALNOŚCI „wysokim poziomie moralnym“ Ra- 
q ie s) 7 owa . e m n . 7 7 
JELIEN ZAWO A eS, Szef Ozonu zajął się wkońeu skła | dy- 


ała odnoszą się do secesjonistów z 3 } | 
RON Eg ‘ dem personalnym Rady Naczelneji Za „kapitalne“ zadanie Rady u- 


ce, Abisynja to spór miedzy Ołochami a Ligą 


cznej oceny listy nominatów w Ra- 
Anglja zachowuje swe indywidualne stanowisko 


dzie Naczelnej Ozonu. : 
HASŁA RADYKALNE 
Gen. Skwarczyński sądzi, że obec- 
nie nie jest rzeczą istotną na świe- 
cie i w Polsce podział na lewicę i 
LONDYN. W izbie lordów wywia 
zała się dyskusja nad sytuacja mię- 
dzynarodową, a to w związku z wnio 
skiem lorda Snella, potępiającym po- 
litykę rządu, która według wniosko- 


prawicę społeczną: 
Uważam, że błędem jest dziś dziele- 
dawcy zawiera zgodę na poświęcenie 
niepodległości Abisynjt i jest z u- 


nie społeczeństwa wedłe starych przy- 

zwyczajeń na lewicę i prawicę. Gdy zana 

lizujemy programy ugrupowań politycz- 

nych w Polsce, spotkamy niemal wszę- 

dzie hasła' społecznie radykalne: zwięk- 

szenia znaczenia świata pracy, oparcia 

siły narodu na uświadomionej i dostat- 8 

nio ekonomicznie wyposażonej masie |Szczerbkiem dla rządu demokratycz- 

włościaństwa i t. p. ._ |nego Hiszpanji, nie dając wzamian 
Sądzę więc, że trudności konsolidacji | żadnej pewności na rzecz pokoju. 

szukać należy gdzieindziej, a nie w tem, Konserwatysta lord Bricket przeciw 

że zapatrywania i programy społeczne | |. ił t OEI RGG BE 

poszczegółnych ludzi i ugrupowań poli-| Stawi temu wnioskowi inny wniosek 

aprobujący politykę rządu. 

W dyskusji zabierało głos kilku 
mówców m. in. arcybiskup Canter- 
bury, który zalecał przyznanie negu- 
80wi pewnego ograniczonego teryto- 

rjum, nad któremby on panował, 
przyczem samo przez się jest zrożu- 
miale, iż wyrzekłby się on tytułu ci | 


znał „opracowywanie 
działalności obozu“. 

Warto wrészcie zaznaczyć, 
generał wezwał członków Rady 
kierowała nimi 


p. 
aby 


sów potędze państwa. 


naczelników szczepów abisyńskich. 

W imieniu rządu odpowiedział mi- 
nister spraw zagranicznych lord Ha- 
lifaw. Nawiązując do zalecenia arcy- 
biskupa Canterbury minister zazna- 
czył, iż jest to sprawa, którą mogą 
rozstrzygnąć jedynie rząd włoski i 
Hatle Selassie. Sprawa abisyńska nie 
jest przedmiotem konfliktu anziel- 
sko-włoskiego, lecz sporu pomiedzy 
Włochami a Ligą Narodów. Na te- 
mat układu angielsko-włoskiego lord 
Halifax oświadczył, iż Rzym dał za- 
pewnienia, które z pewnością będą 
sząnowane. Układ ten ma znaczenie 
dla stosunków pomiędzy Anglją a 
Włochami i dla zmniejszenia niebez- 
pieczeństwa, zagrażającego pokojo- 
wi światowemu. włoskiej w Abisynji. 

Dzięki układowi angielsko-włoskie Po dyskusji wniosek lorda Snella 
u mówił dalej minister — prze- | został odrzucony. 
byliśmy pierwszy etap na drodze do 


interwencja brytyjska w Rzymie 


3 © N o w 
aczego Mussolini zaatakował w Genui Francję 
LONDYN. Rząd brytyjski polecił 
swemu ambasadorowi w Rzymie aby 
odwiedził min. Ciano i zapytał go 
o powody, które skłoniły szefa rzą- 


pokoju i jesteśmy zdecydowani ko- 
rzystać z każdej sposobności, by kro- 
czyć nadal po tej drodze. . Istniejące 
przyjaźnie nie są wyłączone, gdyż 
rząd brytyjski starać się będzie o 
zwiększenie ich liczby. 

Pragniemy usunięcia wszelkich 
przyczyn nieufności i podejrzeń po- 
między W. Brytanią a Niemcami, 
Jest to pogląd podzielany przez ma- 
sy ludowe w obu krajach, które są 
tak ściśle zbliżone do siebie pod 
względem języka i pochodzenia. 

Wracając jeszcze do układu angiel 
sko-włoskiego minister dodał, iż nie 
oznacza, to, by Wielka Brytanja apro 
bowała interwencję Włoch w Hiszpa- 
nji, podobnie jak nie aprobuje akcji 


Sądzę, że trudności tych należy szu- 
kać w przyzwyczajeniach n ch i ca- 
łego świata do form życia politycznego 
i społecznego 19-go stulecia, które już 
przełamał ogólny rozwój życia gospodar 
czego i politycznego, a zwłaszcza w o- 
fromnej mierze wielka wojna świałowa, 
Dziś świat cały poszukuje innych form 
życia Mipi naL i g í społecznego, niż te, 
kio trwaly w 19-ym i początku 20-go 
wieku. 


KATEGORJE INTERESÓW 

Uprościwszy sobie w ten sposób 
kapitalne zagadnienie, szef Ozonu 
ciągnął dalej: 

Decydującym czynnikiem życia społe- 
cznego w tych czasach był interes. 
Współność interesów łączyła ludzi w gru 
py spoleczne, rozbieżność wytwarzała 
kontlikty między kapitałem a pracą, kon 
sumentem a producentem i inne. Na tych 
podstawach kształtowało się życie po- 


tycznych wykazują mniejsze lub więk- 

sze odchylenia na prawo, czy na lewo. 
sarza i użyłby swego wpływu ni 
rzecz zakończenia wrogich działań 


genueńskiej do zajęcia wobec Fran 
cji nieprzyjaznego stanowiska, po- 
nieważ wiadomości, które posiada 
rząd włoski wskazują na aktywną 


wieckiego i czeskiegc zamknięta. 
PARYŻ. 7 niedyskrecji, jakie 

przeniknęły do prasy z wtorkowego 

posiedzenia Rady Ministrów, na któ 


programu 
że 


konieczność 
podporządkowania wszelkich intere 


A 


Lot przerwany 
Dwie depesze j 
mjr. Makowskiego 

Polskie linje lotnicze „LOT“ 
trzymały następujacą depeszę d 
mjr. Makowskiego, datowana z O”) 
stobalu:  „Defektem _ radjostad! 
wstrzymany — Makowski“. Depesł 
nadana została o godz. 8.30 dmi 
18-go b. m. | 

W parę godzin później nades 
druga depesza: 

„Mimo pomocy wojska radjo m 
dal nieczynne. Panager (Panami 
kańskie  linje lotnicze —- przyj. 
Red.) pożycza swoje. Montaż pań) 
dni. Rzeczowski operowany na śl 
pą kiszkę. Pozatem okey — Malio 
ski“. 


$. Po 
Prof. W. Rubczyński 
Nagły zgon uczonego 

W przejeździe przez Inowroclał 
zmarł nagle na udar serca Ś. p. prdl 
dr. Witold Rubczyński, em. profesi 
wydziału filozoficznego U. J., czął 
nek korespondent Polskiej Akadenii 
Umiejętności. 

Pogrzeb ś. p. prof. Rubczyńskief | 
odbędzie się w Krakowie w sobald 
21 b. m. o godz. 17 na cmentarzu RÓ 
kowieckim. . 


Gauleiter Forstef 
ukcńczył podróż po Fols 


Gauleiter partji narodowo - s“ 
cjalistycznej w Gdańsku Albef 
Forster ukończył we wtorek tygo 
niową podróż po Polsce, która ob 
był w towarzystwie kilku wybił 
inych członków gdańskiej partji ne 
|rodowo - socjalistycznej m. inn. 9 
| natorów Grossmanna i Schimmia 
| Gauleiter Forster zwiedził Wat 
szawę, Wilno i okolicę, Lwów wrił 
z okręgiem przemysłu naftowefśli 
Kraków, Mościce, Rożnów, Zakopł 
ne i Poznań. 


41.300.000 węgerzfj 


lityczne państw, organizowały się par- 
tje polityczne, których programem była 
walka o interesy takich, czy innych śrup 
społecznych. W tych warunkach polity- 
ka społeczna i gospodarcza państwa, 
stawała się jakąś przeciętną wypadko- 
wą interesów poszczegółnych ludzi i u- 
śrupowań. 

Gra interesów poszczególnych grup 
społecznych przekraczała granice pań- 
stwa i wytwarzała sprzeczną często z do 
brem narodu, międzynarodową solidar- 
ność kapitału i świata pracy. Powsta- 
wały więc tak dziś zwalczane przez nas 
„międzynarodówki”, 


Myślenie kategorjami interesów nie 


zostało u nas jeszcze przezwyciężone i| 


to jest, mojem zdaniem, przyczyną frud- 
ności w organizowaniu zjednoczenia na- 
rodu. 


DZIEDZICTWO 

Gen. Skwarczyński sądzi, że pod- 
stawą życia politycznego „nie mo- 
że być walka interesów, lecz dobro 
narodu* i powołuje się na opinję 
swego brata Ś. p. Adama, poczem 
przechodzi do omówienia dziedzi- 
ctwa, pozostawionego przez Mar- 
szałka Piłsudskiego. Do dziedzi- 
ctwa należą: 

Ogólna świadomość, że najwyższa wła 
dza państwowa, którą sprawuje 
dent Rzeczypospolitej, musi posiadać au 
torytet i być otoczona czcią i najgłęb- 
szem poszanowaniem wszystkich obywa- 
teli, „zrozumienie, że armję jako $śwaran- 
ta siły i obronności państwa należy o- 
toczyć miłością i staraniem, świadomość, 
że polityka zagraniczna musi być opar- 
ta na najwyższym autorytecie państwa 
i mie może stać się pod żadnym warun- 


kiem przedmiotem wewnętrznych roz- 
śrywek politycznych. 

Dziedzictwem wreszcie pozostawio- 
nem nam przez Marszałka Piłsudskiego 
jest obowiązująca dziś w państwie pol- 
skiem konstytucja, 

„~ yrazem trwałości w narodzie całej 
tej spuścizny jest mistycyzm czci spo- 
łeczeństwa polskiego, skupiony koło pa 
mięci Wielciego Zmarłego Marszałka. 


„TRYBUNAŁ HISTORJI* 

Szef Ozonu podkreślił, że obowiąz 
kiem naszego pokolenia jest zacho- 
wanie tej spuścizny i wspomniał o 
czekającym nas „trybunale histo- 
rji*, poczem nawrócił do zadań O- 
zonu: 

To, spi „w pracach oboz 
o wysoki aut te 
Ma sszałka Śnóigtożo F Ra edea, 
kim walorem w naszych działaniach, u- 
łatwiającym w dużej mierze speinienia 


u opieramy się 


penia 


du włoskiego do zajęcia w mowie, 
wygłoszonej w Genui nieprzyjazne- 
go stanowiska wobec Francji, jak 
również o wyjaśnienie jakiego ro- 
dzaju intencje rząd włoski wiąże z 
tego rodzaju posunięciem. 
LONDYN. Koła zbliżone do am- 
basady włoskiej podkreślają, że 
Mussolini zmuszony został w mowie 


W. dniu 1 maja r. b. wszedł w ży- 
cie układ z W. M. Gdańskiem o ubez 
pieczeniu społecznem z 29 kwietnia 
1937 r. 

Układ ten przyznaje obywatelom 
polskim ważne korzyści w zakresie 
gdańskiego ubezpieczenia od wy- 
padków (,Unfallyersicherung*), u- 
bezpieczenia inwalidzkiego („Inva- 
lidenversicherung") i ubezpieczenia 


(Dokańczemie ze str. 1-szej) 


Nasze geograficzne położenie 
— mówił p. Beran — nasze go- 


spodarcze i kulturalne zadania wy- 
magają od nas, abyśmy szukali dro- 
gi. do pokojowego współżycia w po-| 
rozumieniu z Niemcami, Polską ij 
Węgrami. W naszym interesie orazi 
w interesie naszych sąsiadów leży, | 
aby usunąć wszystko, co nas dzieli, 
i szukać lojalnie i uczciwie drogi 
do trwałego porozumienia.“ 

Mowa p. Berana uważana jest za 
sygnał nowej orjentacji Czechosło- | 
wacji w dziedzinie polityki zagra- | 
nicznej. 

Z prowincji czeskiej nadchodza 
wiadomości o zajściach między Cze- 
chami i Niemcami. W Trebenicach 
(Czechy północne) przyszło w nocy ` 
do starcia między czlonkami nie- 
mieckiego „Turnvereinu*, w mur- | 
durach partji Henleina, a Czecha- | 


mi. Bójce położyła kres policja i 
żandarmerja. Wyparci z Trebenic 


Gdańskie Ubezpie 


wypłaca renty obywatelom polskim 


| dzeniach, Niemcy zawrócili z drogi 


pomoc udzielaną znów przez Fran- 
cję rządowi barcelońskiemu. 

12 maja Mussolini otrzymał z 
Genewy wiadomość, jakoby francu- 
ski min. Bonnet zapewnił delegata 
Barcelony w Genewie del Vayo, że 
granica pirenejska nie będzie przez 
Francję w żadnym razie dla dostaw 
materjałów wojennych rządów so- 


pracowników umysłowych („Ange- 
stelltenversicherung"). 

Na mocy tego układu ma być obe- 
enie podjęta wypłata do Polski rent, 
przysługujących obywatelom pol- 


skim z trzech wymienionych dzia- 
łów gdańskiego ubezpieczenia spo- 
łecznego, jeżeli renty te nie były do 
tychczas wypłacone do Polski, 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych | 


Niemcy udali się na rowerach do 
sąsiedniej miejscowości,.skąd w li- 
czbie około 100, skierowali się z po- 
wrotem do Trebenic z pałkami w rę 
kach. 

Jeden z mieszkańców Trebenic u- 
ruchomił syrenę przeciwlotniczą, 
gdyż otrzymano wiadomość. że 
Niemcy idą na Trebenice. Syrena, 
słyszana w promieniu 6 klm. zaalar 
mowała władze w  Litomerzycach, 
które wysłały do Trebenic posiłki 
policyjne. 

Dowiedziawszy 


| 


się o tych zarza- | 


i rozbiegli się. i 
Pod Trebenicami 2 sportowcy na | 


samochodach obrzucili kamieniami ' 


Czechów, z których jednego musia- | Józefa Budaya 
no przewieźć do szpitala w Lounach ' dora. 


na operację, a drugi ma rany na | 
twarzy i wybite zeby. 

J . . 4 b | 
Policja państwowa 


o 


a 


|przyjeżdżającej w tych dniach do 


aresztowała | dowych z redaktorem „Slovaka“ Ka 
członków t. zw. służby łączności | rolem Murgaszem na czele. 


co 
z Anglii 
jako narybek dia wół 
polskich 
Do Bydgoszczy przybył orygzinalw 
transport 1.300.000 sztuk narybki 
węgorza. Narybek ten będzie rof 
dzielony na stacji rozdzielczej PO 
morsko - Wielkopolskiego Towarzy 
stwa Rybackiego w Bydgoszczy dii 
wszystkich jezior i rzek polskich. 
Wędrówkę z Anglji narybek odbił 
w skrzyniach drogą lądową. Niezwłł. 
cznie po przybyciu transportu m 
miejsce zanurzono skrzynie w bas? | 
i nach rybackich. i 
Po kilku dniach nastąpi rozdzial! 


rem min. Bonnet wyszłosił expose 
na temat sytuacji międzynarodo- 
wej, wynika, że sprawa wysłania 
ambasadora francuskiego do Rzy- 
mu, co miało nastąpić w drugiej po- 
łowie maja, stała się w obecnej fa- 
zie stosunków francusko - włoskich 
zupełnie nieaktualna. 


Społeczne 


Oddział w Poznaniu udzielać będzie 


zainteresowanym! wszelkie ryjaś- ; zc 7 
tig SET d d elkich W Ja wysyłka do poszczególnych ośrodków 
nie rad co do praw, przys a- E 
EE I » przysługują., hodowli węgorzy. j | 
1 


cych im z gdańskiego ubezpieczenia | 
społecznego. -s - 
Zaginiona lotniczka 1 
odnaleziona | 


Pisma, kierowane przez obywate-= 
li polskich do gdańskich instytucyj | 
ubezpieczeń społecznych, moga być s - 
sporządzane y języku polskim. okazało SIĘ, że osiągnęłi 
rekord lotu 
BAGDAD. Lotniczka francuski 
pani Dupeyron, o której brak był 
od 4 dni wiadomości została odnalć 
ziona pod Nelelahap koło Bassorab 
gdzie przymusowo wylądowała. | 
Pani Dupeyron pobiła, jak się zda | 
partji Henleina. je, rekord odległości lotu w linji pr 
PRAGA. Studenci narodowości | SteJ. który należał do Francuz% | 
niemieckiej z wydziału teologiczne- | Lion. Obecny rekord wynosi prze | 
go na uniwersytecie praskim wstą- | szło 4.500 km. „t. j. o 200 km. więci 
pili wszyscy do partji niemiecko-su | 9d Poprzedniego. 
Rosi EA, Ekscesy 
o rektora wystąpili oni z żąda- © © 
niem, aby wyświęcani byli na księ-| antyżydowskie 
Gołe biskupów Niemców, a nie|go raz pierwszy w Egigcić 
ECION: > | KAIR. W święta proroka Mucha™ 
SŁOWACY JADĄ | mada Kair był widownią nieznanych 
DO GDYNI | dotychczas w Egipcie wystąpień am 
BRATISLAWA. Na spotkanie de- tyżydowskich. 
legacji Słowaków amerykańskich, Rozrzucono ulotki, nawołujące do 
bojkotu firm żydowskich, zaś w 0 
statnim dniu święta młodzież aka 
demicka, przeważnie z religijnych 


Gdyni, wyjedzie grupa słowackich 
posłów i senatorów pod przewod- 


nictwem wicemarszałka senatu dr.| zakładów naukowych, próbowali 
i posła Karola Si-| wtargnąć do dzielnicy żydowskiėl 


Muski. i 
Oprócz tego wyjedzie do Gdyni de! Policja otoczyła kordonem dziel 
legacja Słowaków w strojach naro-i nicę i po paru utarczkach rozpr | 
szyła demonstrantów, aresztując “ 
koło 25 osób. 
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aralizować życia 
Szkodliwa siejba cdefetystów kryzysowych 


ażdy wie doskonale, że przez | Będą dokonywane raczej inwestycje |niutkiem złudzeniem byłoby przy- 


całe życie nie będzie cieszył 

JĄ się znakomitem zdrowiem. 
Wie, że grozi mu w bliższej lub | 
dalszej przyszłości jakaś choroba; 
Może tak mało ważna, jak zwykłe 
Przeziębienie, a może tak ciężka, że | 
i wymagająca skomplikowanego za 
biegu chirurgicznego. Człowiek prze 
orny stara się zapewnić sobie na 
ię ewentualność potrzebne środki i 
rezerwy, aby mieć — gdy przyjdzie 
Potrzeba — na lekarza i lekarstwa, 
Ja kurację, aby przetrzymać okres 
*mniejszonych wskutek choroby za- 
lobków, "czy nawet braku zarob- 
ków, A przedewszystkiem stara się 
wzmocnić swoje zdrowie, swoje si- 
IV. Tylko hipochondryk żyje ciągle 
% myślą o przyszłej chorobie, nieja- 
0 wyczekując jej, przewidując, kiel 
ona nadejdzie. Taki człowiek sta 
Je się chory — zanim jeszcze za- 
Sarwal, staje się niezdolny dó wy- 
"AU, a tem bardziej do systema- 
tycznej pracy, staje się niezdolny | 
0 zabezpieczenia sobie rezerw na 

Wypadek, gdyby 
Prawdę zaniemógł. 
sęp alogiczne zjawisko można zaob 
o Wowąć 1 w dziedzinie gospodar- 
czej, Wszyscy wiemy, że po dobrej 
"niunkturze następuje kryzys, słab 
szy lub silniejszy. Wszyscy wiemy, 
żę okres dobrej konjunktury powi- 
ven: byé wykorzystany dla stwo-| 
A rezerw w gospodarstwie nia- | 
owem, w warsztatach pracy, W 


rzeczywiście, na- 


ZoSpod: , ; ; 
p odarce państwowej, w budże- | 
ach osobistych -każdego z nas. To 


wszystko prawda. Tylko z tego nie 
“mika, że już dzisiaj najważniejszą 
Sm rzecza obliczanie, kiedy to „po- 

n“ nastąpić najbliższy kryzys 
Rospodarczy. A, niestety, tu i ów- 
ża spotykamy rozważania, opar» 
ali na założeniu, że np. w 1940 r. 
"aw 194], albo w innej jakiejś 
dni — bo to się zmienia, zależnie 

autora, który snuje takie'przewi- 


Ywan;: T 
wanią nastąpi kryzys gospo- 
AYrcCzy a r: f 

“rezy. Publiczne rozsnuwanie tá- 


i $ ` 
ga „horoskopów”" przypomina po- 
*powanie człowieka, którego głów 


ne (SRA 3 h 5 M 
a zajęciem jest rozważanie, kic- 
Y zachoruje. 
atmosferze perspektywy przy-| 
A: ) kryzysu trudno myśleć o wy- 
Zystaniu — ba, nawet o podtrzy- | 


szłegi 


Mani 3 ‘t | 
tc — dobrej konjunktury. Przy- 
A l: kryzys kryzysowi nierówny, 


ik jar AD 7 

X „Jak katar nierówny jest zapa- 
an SE è s zat | 

"u płuc, Ale jeśli się mówi sło- 


Wo kry i ; 

tak „kryzys“, które w Polsce ma| 
5 7% : P A : ł 

hi złowrogi dźwięk przez skojarze- | 


pie Z kryzysem, który niedawno do-| 
iero przeszli 


WAL | 
DEA śmy, to nikomu mej 
Fy chodzi do glowy kryzys słaby, | 
JIKO właś: È: 
RE właśnie kryzys bardzo silny, | 
dzo « TAN i 
PY głęboki. Tak samo, jak na | 
a lęk wyrazu „choroba* myślimy | 
aczej 0.2: a Dhd. 
„2 zapaleniu płuc, niż o ka- 
e. aczkolwiek katar jest też cho- 
| 


roh: i 
s Dlatego też, mówiąc publicz- 
wazy pisząc o  ewentualności 
_ Wszłego kryzysu, trzeba to robić! 


waze SR już robi — Z wielkiem 
Sieci odpowiedzialności, gdyż | 
Dienia ie kryzysie jest bezwąt- 
Zajacy ch nym, z czynników, sprowa 
SER 1 ten kryzys, wywołują>| 

RSW ilka z la 
ù. SeNi że życie w „nastro” 
ary języ dY miesiąc dobrej konjunk 
A ŚR AY „darowanym*, wy-| 

*wanje oznak 


su, 
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najbliższego Kry- 


Zy nietylk r 3 | 

GORE Saw 200. MUSI skracać okres 
I*p » . 

od konjunktury, nietyiko osta- 
e D 


nag żenie, ale jeszcze i wy: 

í 0. co nazywamy dość ogól- 
„wykorzystaniem konjunk- 
przedewszyst- 
na pracy na dłuższą metę, naj 
$ której rezultaty moga ujaw- 
iero w przyszłości. Prze- 
*P dobra konjunktura jest 


krótką niy Aw 5 
3 4 przerwą między dwo- 
NE RZ dz) 


i wsami, mu 
miech 
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si z natury rzeczy 
PY AT) : 4 P 
eca do inwestvcvj poważniej 
wymagajacych w 


$ jększych na- 
kanit alowych. 


amortyznia- 


BIEJY nia tj p 
Sig W ciągu dłuźszega czasu. 


drobniejsze, takie, które w bardzo 
krótkim okresie mogą się zamorty-| 
zować. Skutkiem tego wpływ dobrej 
konjunktury staje się — jakby tu 
powiedzieć — płytszy, ruch inwe- 
stycyjny, który jest głównem opar- 
ciem dla konjumktury, zatrzymuje 
się przed powaźniejszęmi nakłada- 
mi, konjunktura zyskuje coraz bar- 
dziej charakter konsumcyjny, cha- 
rakter nietrwały. A to zkołei musi 
się odbić i na gospodarce państwo- 
wej i na polityce gospodarczej. 

I jeśli mówimy o „wykorzystaniu 
konjunktury“ — to wydaje się, że 
najłepszem wykorzystaniem jest jej 
przedłużenie i wzmocnienie. Natu- 
ralnie, nie jest to tylko kwestja na- 
strojów, kwestja optymizmu, czy 
pesymizmu. Jest to największe a) 
gadnienie państwowej polityki go- 
spodarczej—a i to szkodliwem, naiw 


L 


puszczać, že państwo może komen- 


derować konjunkturą wedle swej 
woli. Jest to wielkie zagadnienie 
warunków politycznych, w jakich 


toczy się całe życie społeczne i go- 
spodarcze. Ale jest to także i kwe- 
stja nastrojów. Dlatego też rozanu- 
wanie perspektyw przyszłego kryzy- 
su jest dla każdej aktuałnej kon- 
junktury czynnikiem ujemnym. Wy- 
suwanie koncepcyj, które muszą wy 
woływać poczucie niepewności wa- 
runków pracy — jak np. choćby 
koncepcja zespołów przymusowych 
w przemyśle — jest również czyn- 
nikiem ujemnym. 

Dlatego też tak niezmiernie waż- 
ną jest rzeczą poczucie odpowie- 
dzialności. Nikt z nas nie działa w 
jakiejś abstrakcyjnej sferze dysku- 
sji dla dyskutowania i projektów 
dla projektowania. Żyjemy na o- 


czach opinii publicznej, która rea- 
guje natychmiast, nie czekając aż 
sprawa się definitywnie wyjaśni, aż 
zostaną sprawdzone przepowiednie 
i przewidywania, wypróbowane pro 
jekty. 

Dodać należy, że konjunkturalne- 
mu defetyzmowi sprzyja wyjątkowa 
pobudliwość naszej opinji. Wkłada 
to szczególne obowiązki na tych, co 
na tę opinię oddziaływują słowem, 
jak i na tych, co oddziaływują na 
nią czynem, a więc przedewszyst- 
kiem — na kierowników polityki 
państwowej. Powinni oni kroczyć 
drogą jasną, prostą, wypróbowaną, 
zrozumiałą dla wszystkich. Gdyż 
tylko wtedy w najszerszych kołach 
gruntować się będzie zaufanie do 
tego istotnego elementu trwałości 
konjunktury, jakim 


państwa. 
Z. I. 


ar KOGE FOESACEE JO CZES 


Przedłuża się wojna na Dalekim Wschodzie 


Walki w Chinach weszły w fazę | 
decydującą. Do kwietnia taktyka 
wojenna marszałka Ozang-Kai-Sze- 
ka polegała na ciągłem cofaniu się 

wciąganiu Japończyków w głąb 
terytorjum chińskiego. Teraz Chiń- | 
czycy zaczęli stawiać zacięty opór. 

Dążeniem sztabu Czang-=Kai-Sze- 
ka jest obecnie nie dopuścić do po- | 
łączenia operujących w Ohinach ar- l 
mij japońskich, a mianowicie, dywi- 
zyj maszerujących z okolic | 
Szanghaju, z oddziałami szantuń- 
skiej armji, walczącemi o zdobycie 
miasta $uczau i sforsowanie reszńy 
kolei lunghajskiej. 

50 dywizyj chinskich. skoneentro 
wanych w prowincji Szantung, wal- 
czy z Japończykami » męstwem i za 
ciętością. Ofiary po obu stronach 
są ogromne. Według źródeł japoń- | 
skich, Chińczycy, którzy stracili do 
tychczas miljon żołnierzy, połowę 
ich mieli utracić właśnie w obecnej 
fazie walk o prowincję Szantung. 
Ten ubytek materjału ludzkiego nie 
może oczywiście mieć wpływu na 
wynik wojny, zwycięskiej dotych- 
czas dla Japonji tylko dzięki prze- | 
wadze technicznego wyposażenia. 

Przełamanie oporu chińskiego w į 
Szantungu zdaje się nie ulegać wą- 
tpliwośći. Ostatnie wiadomości z | 
frontu mówią o oskrzydleniu 
działów Czang-Kai-Szeka przez zbli. 
żające się coraz bardziej do.siebie | 
z północy i południa armje japoń- | 
skie. | 

Czy to zdecyduje o losach wojny? | 
Napewno nie. Marszałek Czang- į 
Kai-Szek, który długie miesiące mar | 
szu japońskiego wgłąb Chin wyko- | 


od- 


rzystał dla szkolenia rezerw i przy- 
gotowania na tyłach licznych punk 
tów oporu, także i pod względem te- 
chnicznym uzupełnia swe wojska. 
Już w czasie obecnych walk w Szan 
tungu strona chińska dysponowała 
trzema |linjami obrony, z których 
dwie Japończycy sforsowali. 

Mimo dotychczasowych zwycięstw 
i zdobyczy, Japończycy opanowali 
dopiero jedną trzecia część ogrom- 
nych Chin. Na dwóch trzecich pa- 
nem jest Czang-Kai-Szek, czerpiący 
siły ludzkie z niewyczerpanego re- 
zerwuaru kraju, a broń i amunicję 
w coraz większej ilości z... zagra- 
nicy. 

Japonja zwycięża, zdobywa nowe 


e oo 
remjer Rumunii W 


olte 


UK 


terytorja, ale i stałe się... osłabia. 
Już obecnie . dowóz nowych wojsk 
na fronty bojowe przedstawia wiel- 
kie trudności, odległość od bazy oj- 
czystej staje się coraz większa, re- 
zerwy finansowę i ekonomiczne Ja- 
ponji wyczerpują się. Czas pracuje 
dla Chin. Im dłużej trwa wojna. 
tem gorzej dla Japonji. Nadzieje na 
bliski konfiiktu są niema! 
żadne, a tymczasem w Japonji sze- 
rzy się wśróe ludności niezadowo- 
lenie. zaczyna brakować hartu, od- 
porności i chęci do coraz to nowych 


koniec 


elsce 


Patriarcha Miron przybywa dziś do Warszawy 


Dziś przybywa dó Warszawy obe- 
cny premjer Rumunji, patrjarcha 
Miron. Jest to pierwsza wizyta za- 
graniczna szefa rządu rumuńskiego 
po objęciu władzy. Już to samo 
świadczy o tem, jak serdecznie t- 
kształtowały się obecnie stosunki 
polsko-rumuńskie i jak bliska współ 
praca łączy oba narody. 

Przed współpracą tą staja zresz- 
tą obecnie zadania ważniejsze mo- 
że i donioślejsze, niż. dotychczas. 
Cała Europa przeżywa okres wstrzą 
Wstrzasy te ogniskują się w 
Europie środkowej, a fale przez nie 
spowodowane ogarnąć moga całą tę 
polać Europy. Jest rzeczą cenną, a- 
by w tych niewątpliwie ciężkich 
chwilach dwa tak ważne ośrodki po 
lityczne, jak Rumunja i Polska, szły 
naprawdę ręka w reke. Nikt nie wia, 
jak prędko nadejdzie chwiła, w któ 


SÓW. 


rej okaże się olbrzymia waga lego 
zgodnego współdziałania. 

W takiej sytuacji nieodzowny 
jest jak naji A 
bliższe porczumienie 
spoleczeństwami i między rządami. 
Że Rumunja i Polska umieją poro- 
zumieć się doskonale, mieliśmy 0- 
kazję zaobserwować podczas pamię 
tnych dni „litewskich“. Rumunja s- 
kazała wówczas maksimum zrozu- 
mienia i odczucia dla postulatów 
polskich. Opinia polska o tem do- 


się między 


brze pamięta. 
Patrjarcha Miron, czcigodny gość 


Polski, jest człowiekiem osobistego , 


zaufania króla Karola. W wirze we- 
wnętrznych walk Rumunji, kroczą- 
cej ku drodze konsolidacji we- 
wnętrznej, reprezentuje on ponad- 
partyjny czynnik umiaru i ładu, po- 
rządku i spokoju. Wnosi on zarazem 


y kontakt, jak náj- į 


w życie polityczne Rumunji ezyn- 
nik osobistego autorytetu, opartego 
o autorytet najwyższego stanowi- 
ska kościelnego, które w swym kra- 
ju zajmuje. 

Warszawa, a wraz z nią i cała 
Polska wsa najserdeczniej dostoj- 
nego rumuńskiego gościa. 


* 


Pātrjarcha Rumunji Miron Cristea wr. 
1918 wział udział w wiekiem zgroma* 
dztniu narodowem w Alba Julia i był 
jednym delegatów, którzy wręczyli 
królowi Ferdynandowi akt złączenia 
Siedmiogrodu z Rumunją. Po wojnie zo~- 

' stał wybrany deputowanym. 

Już jako me'ropolita i prymas Rumu- 
nji w październiku 1925 r. zostaje pa- 
irjarchą. 

Od 20 lipca 1927 r. do 6 czerwca 1939 
roku jest regentem wraz z księciem Mi- 
kołrjem i Buzdzganem, a po śmierci te" 
go ostatniego z C. Sarateantt. 

10 lwtego 1933 r. zostaje powołany 
i przez króla Karola II na stanowisko pre 
mjera rządu zjednoczenia narodowego. 


Z 


jest polityka | 


ZA WZ 


i większych poświęceń na rzecz! 
wojny. 
Ale tymczasem Japonja zwycięża. 
Bon. 
AADAL S 


GŁOS Z UBOCZA 
P. St. St. przeprowadza 


na ła- 
mach „Kurjera Warszawskiego“ 
subtelną analizę głośnego artykułu 
„Gazety Polskiej“, streszczającego 
się, jak wiadomo, w tezie: „Nie od- 
damy wladzy“. W wynurzeniach au- 
tora tego artykułu, który siebie na- 
zwał kimś „stojącym na uboczu od 
nurtu życia państwowego“, dostrze- 
ga p. St. St. krańcową jednostron- 
ność, dotychczas jeszcze w t. zw. 
obozie rządowym niespotykaną: 

„Tylko bowiem w ludziach obozu rzą- 
dzącego zdaje się on widzieć „twórców 
państwa”, a więc z ich „rodzicielskiego 
uczucia” wobec państwa — (oto pojęcie 
patres patriae w nowem wydaniu) — 
jak się domyślam, „wypływa w sposób 
oczywisty poczucie odpowiedzialności za 
to państwo”, a więc „odejście od wła- 
dzy” musiałoby być uważane „za wy- 
rzeczenie się tej odpowiedzialności i za 
dezercję z posterunku”, mówiąc krótko 
i jasno. 

Zdaje się, że bywają na świecie... po- 
sterunki mniej wygodne i odrzucania... 
dezercji bardziej bohaterskie. 

Aby nie było wątpliwości, że ofiar- 
ność w wytrwaniu na posterunku będzie 
bezgraniczna, dowiadujemy się, że „od- 
danie władzy w dzisiejszych ach 
byłoby równoznaczne z porznceniem o0- 
krętu na pełnem morzu”, czyli, że ślubu- 
je się mocne postanowienie poświęcenia 
Się na lądzie i na morzu aż do końca. 

Czy jednak wogóle może nadejść kres? 

Nie, nigdy, bo obóz rządzący mógłby 
ustąpić miejsca innym tylko wtedy, 
„gdyby doszedł do przekonania, że mi- 
sja jego została spełniona”, a przecież 
życie trwa i zadania jego nie kończą 
się nigdy! 


I właśnie ta wiara w „żywy organizm” 
dopuszcza jedynie myśl ewolucji, a, jak 


czytamy, „taką ewolucją było np. przej- 

ście od koncepcji Bloku Bezpartyjnego 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego”, 
co może nasunąć myśl, że tem pek 
ściem — jak dotąd — daleko się nie za- 
szło. 

Bywają zaś snadź takie ewolucje, któ 
re dostrzec można gołem okiem, a by- 
wają też ewolucje dostrzegalne rzeczy- 
wiście chyba tylko przez lupę. 

I gdzież, w takiem stawianiu sprawy 
i wśród takich roszczeń do wyłączno- 
ści, jak owego badacza z ubocza, znaj- 
dzie się miejsce na prawdziwe i rzetel- 
ne zjednoczenie narodowe w duchu nie- 
dawnych Oświadczeń p. wicepremjera 

j Kwiatkowskiego?” 


ODWRÓT OD ETATxXZMU? 

„LK.C.“ nazywa zamierzenia rzą- 
du, mające na celu częściowe upry- 
watnienie „Wspólnoty Interesów'— 
ważnym krokiem w odwrocie od eta- 
tyzmu. Gdyby ten zamiar został i- 
stotnie zrealizowanypisze p. F.Z. 

„.„.znaczenie tego aktu polegałoby 
przedewszystkiem na tem, że rząd dał- 
by realny i namacalny dowód, że daży 
do zmniejszenia, u nie zwiększenia zasię- 
gu działalności etatystycznej, że uprze- 
mystowienie kraju chce osiągnąć na dro 
dze inicjatywy prywatnej, a nie publicz- 
nej. Miałoby to poważny ciekt psycholo- 
giczny, rozwiełoby obawy iniejstywy pry 
watnej, co do jej roli w przyszłości go- 
spodarczej Polski i człoby podstawę do 
żywszej jej akcji inwestycyjnej.” 

Powodzenie zamierzonej akcji rzą 
dowej zależy, zdaniem p. F. Z. od 
spełnienia następujących warun- 


e i- 


ków: k 
„1) Zdaje nam się, że kapital krajo- 
wy — a tylko ten może tu wchodzić w 


rachubę — zechce mieć wpływ decydu- 
jacy, a w każdym razie współdecydu- 
na prowadzenie przedsiębiorstwa, 


jący, i 
a to możliwe jest tylko przy sprzedaży 
większości portfelu akcyjnego, a nie 


mniejszości. 

2) Akcje, których rentowność (wedłuź 
ostatniej dywidendy) dziś wynosi 3 pr 
rzedstawiają, sądząc wedle kursów ana 
lodisaych zkcyj około 50 proc. war- 
tości nominalnej — a sprzedaż po tym 
kursie nie dałaby spodziewanych j na- 
| leżytych korzyści. Aby ułatwić te tran- 

zakcję, rząd mus'ałby przyjść tu z pomo- 
cą przez postanowienie przyjęcia obli- 
gacyj pożyczek pańctwowych po kursie 
nomrnalnym. 100 za 100 wzamian ża ak- 
cje „Wsnólnoty”, do czedo znów konie- 
czna byłaby zmiana postanowień amor- 
tyzacyjnych odnośnych pożyczek pań- 
stwowych w okresie przejściowym. 

3) Potrzebna byłaby odpowiednia ak- 
cja, uświadamiająca í propagandowa, 
podkreślająca znaczenie zasadnicze tej o 
peracji, poparta pewnemi gwarancjami 
moralnemi ustanowić się mniącego Ko- 
| mitetu Obywatelskie*o, któryby zajął się 

| rozsprzedażą akcyj. Chodzi o zapewnie- 
| 


o 


nie, iż przedsiębiorstwo jest i może być 
rentownie prowadzore i że dywidenda 
przypadająca z wypracowone$śo zysku 
będzie w każdym wypadku regularzię 
wypłacana.” 


EY 


s, 
hłopi jadą zagramice 
Pożyżeczna działalność spółdzielni turystyczno-wypoczynkowej „Gromada“ 


inia Turystyczno - Wypo- 


L 


bpotd: 


tem jadą ci, których na to stać j któ-, ul. 


Aresztowanie działaczy Stronnicton Lulodh 


A 5 | 
Przerwana głodówka prezesa powiatowegi 


W Sokalu aresztowany został se-| więzieniu przemyskiem preześ 


„Gromada* urządza tego | rzy mają zrozumienie, że to nie wy- 


wycieczek zagranicznych. rzucony grosz i nietylko zabawa. 
Nu pierwszym planie są wycieczki Koszta wycieczek, o których wspo- 
notwy, do Finlandji i do Danji. minamy wyżej obejmują nietylko 
Co w tem jest szczególnego? Wła- przejazdy, ale į noclegi, całkowite u- 
i" ową „Gromada“, trzymanie, no i paszport, no i opłaty 
Bo jest to pierwsza tego rodzaju [za zwiedzanie — czyli wszystko. Ko- 
iistyuicja, która podjęła się urzą- | go to bliżej interesuje informacyj u- 
dzać wycieczki dla chlopów. Wycie- | dzieli mu „Gromada“ — Warszawa, 


Warecka 11a. Do Łotwy jedzie się 
koleją, do Finlandji z Gdyni na stat- 
ku „Batory“, do Danji na statku 
„Kościuszko“. Wycieczka do Łotwy 
odbędzie się między 23 a 28 czerw- 
ca, do Finlandji w czasie od 18 do 
21 czerwca, do Danji od 21 do 24-g0 
lipca. Zgłoszenia trzeba wnosić na 
dwie pierwsze wycieczki do 1 czerw- 
ca r. b. 


kretarz powiatowy Stronnictwa Lul 
dowego Franciszek Król. Przyczy- 
ny aresztowania nieznane. 

Poraz drugi aresztowano studen- 
ta U. J. K. we Lwowie Edwarda 
Machowskiego i po jednodniowem 
przetrzymaniu w areszcie, skiero- 
wano go do Brzeżan, jako miejscą 
przynależności. 


wiatowej organizacji Stronnił 
Ludowego Wiktor Jedliński n 
mał dnia 16 maja akt oskarżeni 
Proces odbędzie się w końeuń 
ja lub poczatku czerwca. al 
W dniu 16 maja Wiktor Jedit 
rozpoczął głodówkę wobec nieo 
mania aktu oskarżenia, mimo 
wu miesiąca od daty otrz 


mają tak pomyślane programy, 
na się było nietyłko niezna- 
m rzeczom napatrzyć, ale i niejed- 


nego niuczyć. Dlatego jadą na nie 
przed>wszystkiem działacze wiejscy 


| spółdzielcz? 
1 spoóldzielczy. 


Gromada“ urządza różne wycie- | Z 


Czki. W zeszłym roku pomyślała prze 
czy szystkiem o Ligkowie. Go tam się 

tem mniej udało, to nie była wi- 
ka Gromady“, Wiadomo, że z wago- 
było w jedną stronę nienajle- 
tiei, bo kolej dała tylko „bydlęce“, 
ule „Gromada“ upomniała się sta- 
rowezo o inne i już w drodze powrot- 
nej chłopi 


ami 


jechali inaczej, zupełnie 
po ludzku, Prócz licznych wycieczek 
krajowych były też zagraniczne: do 
Berlina, Szwecji, Danji i Jugosławji, 

Teraz znów jazda na szeroki świat 

Łótwa, Finlandja, Danja... Dzi- 
wów prawdziwych można się napa- 
trzyć, że i na całe życie starczy do 
opowiądania. Ci zaś, którzy zajmują 
się czynnie życiem społecznem na 
wsi, przywiczą z wycieczek dorobek 
wiedzy, którym podzielą się z inny- 
mi. 


Wycieczki „Gromady* cieszą się 
ogromnem powodzeniem. W zeszłym 
roku przewineło się przez nie 45 tys 
ludzi na wycieczkach krajowych. 

Zdziwi się ktoś zapewne, jak chło- 
pów może być stać na wycieczki zí- 
graniczne, bo to przecież musi zna- 
cznie drożej kosztować. Rzeczywi- 
ście, taka Łotwa kosztuje 88 zł., Fin- 
landja 115, Danja 105 zł. od osoby. 
Dla przeciętnego mieszkańca wsi 


"NN 


Karada gospodarcza w Krakowie 


z udziałem przedstawicieli rządu 


inicjatywy i pod auspicjami gru- 
py regjonalnej posłów i senatorów 
ziemi krakowskiej, konferencja go- 
spodarcza, której celem było zapo- 
znanie przedstawicieli rządu z po- 
stulatami gospodarczemi wojewódz- 
twa krakowskiego i miasta Krako- 
wa. 


trzymał się na zagadnieniach 
munikacyjnych i stwierdził, że 


iny, na prace wodne 
Znaczenie turystyki 
właściwy oceniane 


Rząd reprezentowali na tej nara- 
dzie ministrowie: Przemysłu i Han- j 
diu Romån, Komunikacji Ulrych, 
wiceministrowie: Rolnictwa Jaro- 
szyński i Komunikacji Piasecki 


przęz 


| ka taryfowa, 
|nie regjonu krakowskiego. 

Narądy zagaił w gmachu Zarzą- | 
du Miejskiego imieniem grupy re- 
gjonalnej posłów i senatorów ziemi 
krakowskiej poseł Starzak, który, 
powitawszy gości warszawskich, od- 


Onegdaj odbyła się w Krakowie, Ulrych. Nakreśliwszy ogólne wyty- 
į czne procesów rozwojowych gospo- 
darstwa polskiego, min. Ulrych za- 
ko- 


roku bieżącym woj. krakowskie o- x i 
SDE t A fłośną „w swoim 
trzymało na budowę dróg 10 miljn, ? 
zł. na inwestycje kolejowe 4 miljo- 
18 miljonów. 
jest w sposób 
EKES 
| czego dowodem jest celowa polity- 
prowadzona na tere- 
Min. 
Ulrych zakończył swe przemówie- 
nie obietnicą, że przedstawione po- 
stulaty Krakowa będą wszechstron- 
| nie rozpatrzone i najżyczliwiej po- 
| traktowane, przebieg zaś konferen- 


Machowski poraz pierwszy aresz- 
towany był w czasie organizowania 
zebrań Stronnictwa Ludowego w 
Kopyczyńcach.  Przesiedział wów- 
czas tydzień w areszcie. 
| Przebywający od 8 miesięcy w 


O zniesławienie kpt. Lisa-Błońskiego 


Proces w Sądzie Najwyższym 
Najwyższy rozpatrywał | nia wyroku. 
czasie sprawę | Sąd Najwyższy w myśl wywo 
o zniesławienie wybitnego działacza | adw. M. Ettineera, uznając, żem 
B. B. W. R. kpt. Lisa Błońskiego | zostało udowodnione by mjr. 4 
| Jączkowski działał w myśl inter] 


akt śledztwa. | 

O zamiarze swym uprzedził M 
zesa 5. O. i prokuratora. Wobec! 
ręczenia mu aktu oskarżenia, [e 
dówkę przerwał. 


w 


Sąd 


przez mjr. Zajączkowskiego. 

Mjr. Zajączkowski wydał swego | publicznego, postanowił jego sk 
czasu ulotkę kolportowaną w Lu- |zę kasacyjna oddalić. i 
blinie, w której między innemi za-| Natomiast kasacja oskarżyć 
rzutami pod adresem Lisa - Błoń- | prywatnego Lisa - Błońskiego ^ 
skiego stwierdził, że był on łami. | stała uwzględniona z tem, że y 
strajkiem szkolnym w roku 1905. przedni „wyrok „został zatwierdaj 

W wyniku rozprawy przed sadem |" części skazującej, zaś te punki 
okręgowym Zajączkowski był ska-| W których oskarżony został dd 
zany na 3 miesiące aresztu, przy. | nio uniewinniony, Sąd Najwy! 


ekaz ł "nego mat” 
p ; czem proces ten spowodował głośna | PYZ aa do ponownego rozpé í 
Ini rozy. MSi zreferowany zostanie przewod- sprawę woj. Dziadosza "|nia Sądowi Apelacyjnemu w Lu 
: "zew stw ' ręce prezy- IHs RS i $ „D ; : 
dał przewoc nictwo w. ręce I ""  niczącemu Komitetu Ekomicznego nie; 
denta miasta dra Kaplickiego. Prze- 


R eS AEREE Ministrów. 
raówienie dra Kaplickiego było 


przeglądem potrzeb inwestycyjnych | 
Krakowa 


bezpo- 
sąsiadujące z wojewódz- 
rozwoju 
Jedną z 


gospodar- 
najważniejszych 
Krakowa jest 


ZA- Wobec sytuacji, jaka 


Konferencje zakończyły przemó- 
i województwa krakow-, Wienia dra Kaplickiego i wojewody 
skiego, Mówca zwrócił uwagę na | krakowskiego, dr. Tymińskiego, 

to, że Górny Ślask i 0.O.P. 
średnio 
twem krakowskiem, nie przyczynia- 
ja się do jego 
czego. 
cech gospodarczych 
jego charakter historyczny i 
bytkowy oraz piękno pejzażowe, to 


Przeciw zamierzonej likoldacji Szkoły 


ÄTEA. Wawelberga 
Memoriał studentów do min. Świętosławskiego 


powstała, 


koszt ogromny, choć naprawdę w sto | też z uwagi na możliwości turysty: 


sunku do tego, co się ma podczas ta- | czne Kraków domaga się przede- 

kiej wycieczki niewielki. Ale prze- | Wszystkiem inwestycyj komunika- 

cież dużo-mało, to zależy od tego, na | cyjnych i drogowych. 

co kogo stać. Potrzeby komunikacyjne Krako- 
Z pomocą przychodzą tu organiza- 


wa i jego okręgu były przedmiotem 
szeregu referatów. Nadto płk. Por- 
czyński omówił sprawy gospodar- 
cze Krakowa z punktu widzenia po- 
trzeb wojskowych. O rzemiośle Wy- 
głosił referat radny Różycki 

W imieniu rządu zabrał głos min. | 


cie wiejskie lokalne, jak Kółka rol- 
nicze, 


spółdzielnie itp. Oczywiście 
iektórym tylko jednostkom, tym lu- 
dziom, którzy mają społeczne poczu- 
sig, pracują na tem polu i sami na- 
uczeni nauczyć mogą innych. Poza- 


w trakcie rozpatrywania rządowe- 
go projektu ustawy o tytule inżynie 
ra, w Ministerstwie W. R. i O. P. 
powstały tendencje do zlikwidowa- 
nia Państwowej Szkoły Budowy Ma 
szyn i Elektrotechniki im. Wawel- 


berga, jako szkoły wyższej icz 


demickiej, 

W związku z tem studenci tej u- | 
czelni wystąpili w dniu yczoraj- 
szym do p. ministra W. R. i O. BZ 


| odpowiednim memorjałem, domaga 


ac Się: 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 
rok na mjr. Zajączkowskiego, jed- 
nak, zarówno sKazany, jak i oskar- 
życiel prywatny wnieśli skargi do 
| Sądu Najwyższego, żądając uchyle- 


Legalizacja 
„fachu” żebraczego 


w Portugaliji 

LIZBONA. Wałka z nielegalną K 
kurencją i ochroną nabytych př 
znalazły nieoczekiwany wyraz w 
stanowieniu władz miasta Constż] 
cia, które postanowiły dokonać spe 
wszystkich żebraków, zamieszki) 
cych na terytorjum gminy, i wyd) 
im specjalne karty tożsamości, WM 
ważniające do wykonywania swe) 
„zawodu”, lecz tylko na terenie gm 
ny. | 

Jednocześnie zabroniono wszy?j| 
kim innym żebrakom. nieprzynale) 
nym do gminy, wstępu na tery 
rjum gminy. W ten sposób władź 


utrzymania nadal szkoły i zalicze 
nia jej do rzędu szkół akademie- 
kich, drogą odpowiedniej zmiany 
statutu ; 

przemianowania szkoły na: Szkołę 
Główną Budowy Maszyn; 

wyznaczenia dwu terminów egza- 
minacyjnych dla nowo-wstępują- 
cych studentów, a to z tej racji, że 
kandydaci odbywający obecnie służ 


bę wojskowa moga stawać do egza- 
minów po zwolnieniu z wojska, a 
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| zatem, dopiero po 20 września. 
i 


miejskie pragną wprowadzić pewiej 
porządek w wykonywaniu procedł 
ru, niepodlegającego dotychczas 4 


WŁADYSŁAW BUS FEKETE 


ROZDZIAŁ XVI. 


Czasami sprawy rozstrzygają się same o wiele pro- 
niż się przypuszcza. 


W projektach podróży Joli 

z Karlowitsem również przypadek przyszedł z pomocą 

i umożliwił gładkie rozwiązanie. Następnego dnia Joli była 

na obiedzie u Karlowitsa. Kiedy weszła z kuchni do pokoju, 

Sandor spostrzegł, że płoną jej policzki. Chwycił ją za rękę, 

była gorąca i sucha. 

Czy nie masz goraczki? — 

Joli przeraziła się. Wiedziała wprawdzie, że ma zo- 

rączkę. Już od samego rana bolało ją bardzo gardło. ale 

miała spakowane walizki i poprostu nie chciała dopuścić 

tej myśli, że jest chora. 
Ach nie, nic mi nie jest... 

Ale mężczyzna nie dał za wygraną, 

jego stanowczość 


Ściej, 


spytał. 


Joli czuła, ża ta 

miała coś specjalnego na celu, wszystko 

rozwiązałoby się o wiele prościej, 

poieżeć parę dni w łóżku. 
Karlowits poszedł ão sypialni 

"Kazał jej się położyć na kan 


gdyby Joli teraz musiała 


i przyniósł termometr. 
apie w zabinecia i usiadł obok 
niej, We wszystkiem co robił, było wiele czułoscj i przywią- 
zania. Wsunął jej termometr pod pachę i pocałował ją ser- 
decznie w oba policzki. Joli ogarnęło gorące uczucie wdzię- 
czności. W tych czasach, pełnych zwątpienia, każda drobna 
oznaka, że Sandor kocha ją tak samo jak dawniej, sprawia- 
ło jej niesłychaną ulgę. 

Po paru minutach termometr wskazywał trzydzieści 
dziewięć i cztery. 

Karlowits zwizdnął cicho. 
jenie, gdy go coś przerażało, 


Jesteś poważnie chora, moje dziecko, Nie możemy 
jutro jechać, 


To było jego przyzwycza- 


ŚCI NIEI 


Gdyby przynajmniej tego nie powiedział! I 
szybko i zdecydowanie. Gdybyż to nie było jego 
myślą. Mimowoli zdradził się temi 
w nim żyła wtedy, gdy 
turę 


nie tak 
pierwszą 
słowami, że ta myśl już 
postanowił zmierzyć jej tampern- 
— Do jutra będzie dobrze -— usiłowała Joli zaprze- 


+ 


czyć. 
— Ależ skąd. Zabiorę cię teraz i 
lecznicy. 
— Wolę pojechać do domu... 
tylko gardło mnie boli... 


zawiozę do jakiejs 
nie mi takiego nie jest, 


Jak chcesz. Zawiozę cię więc do domu 


i położę do 
łóżka, gdyż ty w swojej lekkomyślności 


jesteś w stanie 
pójść piechotą przy czterdziestu stopniach goraczki. 


Poraz pierwszy zdarzyło się, że Karlowits przestapił 
próg mieszkania Joli. Ni 


Niestety, zdarzyło się to w bardzo 
mieodpowiedni dzień. Mieszkanie robiło wrażenie równie 
niepokojące, jak i jego gospodyni, było nieporządne i za». 
niedbane. W swoich dobrych chwilach to jednopokojowe 
mieszkanie z hallem miało swój odrębny wdzięk. Przedpo- 
kój z dużemi szklanemi drzw ami 
do kapieli w klatce kanark 
mieszkania, 


przypominał naczynie 
a. Gdy weszli z Karlowitsem do 
biedna Joli zbladła ze złości. 

- To straszne, jaki te dziewczyny zostawiły śmietnik! 

Karlowits śmiał się i uspakajał ją pocałunkami. Po- 
tem Joli wyciągnęła z szuflady tapczana pościel, piękne 
haftowane powileczenie i pościeliła sobie łóżko. 
ście Zuzia wróciła wkrótce do domu, na niezbyt uprzejmy 
rozkaz Joli uporządkowała wszystkie rozrzucone drobiazgi 
i gdy przyszedł lekarz, mieszkanie znajdowało się w dużo 
większym porządku. 


Na szczę-. 


Okazało się, że Joli ma zapalenie migdałów, które 


nym ograniczeniom. 


w najlepszym wypadku może trwać tydzień i że o podró 
ży nie może być mowy. Łzy stanęły jej w oczach, ale co] 
jej mówiło, że tak jest lepiej, Może i tak by nie pojechali 
a zostały jej zaoszczędzone gorzkie wyi 
śnienia. | 


przynajmniej 


Musisz zwrócić bilety 
karz: poszedł, 


Karlowits unikał jej wzroku, | 


— powiedziała Joli, gdy 11 


Nie załatwiłem ich jeszcze 
mieszany. 

I pokoje w hotelu także trzeba odmówić. i 

Na to nie mie odpowiedział. Mógłby powiedzieć, że nić 

zamówił żadnych pokojów, że wcale nie miał 


hnl 4; 
Udać, Z 


— powiedział trochi 


zamiąru Je 
c chciał siebie i ja wystrychnąć na głupca. A gdyb 
w" jechsł z nia, wróciłby po paru dniach z powrotem, gd 
ktoś rociąrnałby go do Budapesztu. 


k."lowits siedział jeszcze pół godziny u dziewczyn” 
porem wyezedł, Wkrótce potem przysłano Kosz z winen 
owocami, szynką, ciastem, a wieczorem lody, a na drü 
dzień wielki bukiet róż Ale Joli nie miała apetytu, z tr 
dem łykała. Zuzia wszystko zjadła, nie trzeba jej było do 
tero namawiać. Od czasu gdy jadła nietyłko 


za siebi” 
przestała być wybredna i kapryśna. 
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- Jesteś doprawdy niemadra — powiedziała do Jo!" 

- Ten Sandor: żachowuje się tak przyzwoicie w stosunk! 

do ciebie, kupuje ci wszystko, co tylko możliwe, A ty we 

obrażasz sobie wciąż, że cie przestał kochać. Tak siy pó 
traktuje kobiety, której się chce pozbyć, 

Jeli 
nazrodziła 
bregó. 

Nazajutrz przyszedł znowu kosz Z a 
wu ledv, a trzeciego dnia kwiaty, tylko sam Karlowits ni? 
przyszedł. Przysyłał codzień lekarza, i Joli dostała Jist 
w którym było pięćset pengo, na wypadek, gdyby jej było 
potrzeba czegoś, 


uśmiechnęła się blado. Temi słowami Zuzia w” 
ją za wszystko, co Joli zrobiła dla niej 4% 


jedzeniem, zn% 


pozatem pisał, czy nie chciałaby przenież? 
się do lecznicy. Tego dnia Joli czuła się niedobrze i nie 
żalowała, że on sam nie przyszedł, niechętnie pokazałabł | 
mu się w takim stanie. 


D. c. m. l 


„Ń 
T 
le si 
men 
cię, 
Mati 
wę | 
szal 
nych 
cę " 


e 


Od dłuższego już czasu krąży 
Wersja, jakoby rozstrzelany w roku | 
1866 w Meksyku cesarz meksykań- 
ski Maksymiljan Habsburg, brat ce 
8arzą Austrji Franciszka Józefa, 
był synem „Orlątka*, nieszczęśliwe- 
80 potomka Napoleona I. Wynikało- 
by stąd, że Maksymiljan był Napo- | 
leona I wnukiem. | 

Wersja ta znajduje obecnie nowe 
Potwierdzenie w ogłoszonych świe- 
20 pamiętnikach kolekcjonera ame- 
rykańskiego i amatora dzieł sztuki 

amesa - Henry Duveen. Opubliko- 
Wano tam treść listu Orlątka — księ 
cią Reichstadtu, pisanego ongiś do 
arcyksięcia Maksymiljana. Jest to 
st konającego ojca do syna... 


Przypądek ujawnia 

tajemnicę ” 

W pamiętnikach swych pisze Ja- 
Mes-Henry Duveen, że jako młody 
student interesował się nauką hi- 
storji, Po ojcu swym odziedziczył 


Ci ona może pełnię należnej Ci władzy. 

Mam nadzieję, że samo posłannictwo 
zbudzi w Tobie ciekawość i pragnienie 
rozbicia tej szkatułki, gdzie znajdziesz to 
pismo, tak dla Ciebie ważne. 

Mój biedny umysł jest ostatecznie wy- 
OSPY Mogę jedynie prosić, aby do- 
bry Anioł sprowadził Cię na tę drogę 
i żeby sprawiedliwości stało się zadość. 

Nie mogę, niestety, nic ponadto uczy- 
nić. 

Twój konający ojciec 

NAPOLEON IL" 


W starych szpargałach 
Wstrząśnięty do głębi tem odkry- 
ciem, James-Henry zrobił kopję z 
listu, poczem oryginał włożył na da 
wne miejsce, zreperował szkatułkę i 
postawił ja w gablotce ojca. 

Po powrocie na uniwersytet, mło- 
dy student począł wertować dniem 
i nocą książki i dokumenty history- 
czne z okresu narodzin Maksymilja- 
na Austrjackiego. 

Znalazł dowody, iż arcyksiążę Ma 
ksymiljan, domniemany ślubny syn 


też żyłkę kolekcjonerską, wówczas | arcyksiężny Zofji Habsburg i arcy- 
Jednak tem jeszcze się nie zajmo- | księcia Franciszka, brata cesarzo- 


wał Obudziła się w nim ta pasja 
opiero wskutek niezwykłego wyda 
rzenia. 


Bawiąc w czasie wakacyj u swych 
rodziców, zauważył któregoś dnia 
W ręku swego 9-letniego braciszka 
marmurową szkatułkę, kupionę 


Przez ojca u jednego z antykwarju- 


E < Je: 
zów. W pewnej chwili zawołano na | go rozegrany 


Rozkita szkatułka odkrywa tajemm 


Mak sysnił jam Habsburg symerm Prigia 


wej Marji-Ludwiki, urodził się 6-g0 


ice 
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Meksyku dla spełnienia doniosłej 


lipca 1832 r., czyli wszystkiego sze- | niby, ale praktycznie trudnej misji 


snaście dni przed śmiercią Orlątka, 
zmarłego w 2l-szym roku życia w 
Schónbrunnie. 

Duveen ugruntował się w prze- 
konaniu, że arcyksiążę Maksymiljan 
był synem Orlątka. 

Niewątpliwie coś oznaczały te 
słowa przytoczonego listu, że matka 
uważa „za hańbę, iż nosiła w swem 
łonie dziecię, które jest wnuczkiem 
i prawdziwym następcą największe- 
go człowieka, jaki kiedykolwiek 


| 
| 
| 


utworzenia tam rozległego księstwa | 
chrześcijańskiego. Chodziło o to, a- 
by pozbyć się wnuka Napoleona I, 
co się znakomicie udało. Maksymi- | 
lian zginął rozstrzelany w więzie- 
niu. Nie dowiedział się nigdy, kim | 
był naprawdę... 

Co się stało z listem 

A właśnie. Co się stało z orygi- | 


nałem listu? Niestety, przepadł... 
Ojciec Jamesa sprzedał ową szka | 


żył“. Wiele przemawia za tem, iż | tułkę. James, gdy się o tem dowie- 
chodzi o księżniczkę austrjacką, | dział, rozpoczął usilne poszukiwa- 


która być może uległa urokowi oso- 


nia. Natrafił na ślad i ślad się ur- | 


| 
| 
bistemu młodego księcia Reichstad- | wał. | 


tu, jednakże nie wyzbyła sie niena- | 


wiści, jaką żywili nietylko, Habsbur 
gowie, ale wogóle panujące dyna- 
stje do „parwenjusza* i „uzurpa- 
tora“. 

Jeżeli ta wersja jest prawdziwą, 
w jakiemże nowem świetle przed- 
stawiałaby się cała tragiczna histo- 
rja Maksymiljana, wysłanego do 


Pewien antykwarjusz belgijski, u | 
którego jakiś czas był 
miot, sprzedał go jakiemuś amato- 
rowi z Austrji... Stało się to tuż 
ped wybuchem wojny, w okresie, 
kiedy dla panujących Habsburgów 
duże jeszcze znaczenie miała obro- 
na ich polityki dynastycznej. | 


(j. m.) | 


Peolsha — irlandia 


| 


Pasjenujące spotkanie piłkarskie w Warszawie 


ła technika, ostrość i nieustępliwość | pomoc: O'Reilly, O'Mahonhy, Tur- 


W nadchodzącą niedzielę w War- 
szawie na stadjonie Wojska Polskie- 
zostanie sensacyjny 


EWopczyka z ogrodu i roztargnione mecz piłkarski Irlandja — Polska. 


Sziecko upuściło szkatułkę na po- 
d ozę. 

James-Henry, wiedząc jaka war- 
OŚĆ przedstawia dla jego ojca każ- 
a taki przedmiot, z przerażeniem 
Aae, że jedna ścianka szka- 

1 odłupała się. 
Ę eperacja wydawała się nietrud- 
A Ścianka była klejona, należało 
w tylko umiejętnie nanowo skle 


t 


Przyglądając się z uwagą uszko- 
DAB miejscu, młody student 
R cdnięty pomiędzy dwie 
RK ścianki cienki arkusik zapi- 

£o papieru. 


List „Orlątka* do syna 


Jé s 
5 ames - Henry zamknął się w 
Swin AS: ż 
CA pokoju i z rosnącem zaintere 
k vaniem jął odczytywać manu- 
skrypt, 


Oto jego treść: 
Twój najukochańszy Synul 
;.) nieszczęśliwy ojciec przygotowu 
o odejścia z tego świata w mo- 
kiedy Ty zsczynasz dopiero ży- 
en demon o ludzkiej twarzy — 
S ine zdawał sobie dobrze spra- 
sales oo że niedługo żyć będę. Moje 
nyc słać Wykorzystał dla swych niec- 
z Pianów. Sądzę, iż zna on tajemni- 
w siej urodzenia, tak, jak wie o 
Ostre iem, Piszę, aby Cię przed nim 
Est a ray a nadzieję, że otrzymasz tén 
mógł czas, abyś w momencie potrzeby 
sam reagować, 
ża a matka nie powie Ci nic. Uwa- 
nię a za hańbę, iż nosiła w swem ło- 
które jest wnuczkiem i 
'wym następcą największego czło 
jaki kiedykolwiek żył. Przyjdzie 
? sdy wypełnisz swoją misję. 
cuu, w którym Francja zażąda, by 
iększ nią bezpośredni potomek naj- 
swe eżo jej syna, powinieneś ogłosić 
nie pochodzenie. W żyłach Twoich ply 
Rzy cesarska z ojca i matki. 
WT tę szkatułkę Twojej matce 
Wala niem mem życzeniem, by zacho- 
Pelnot 2 dla Ciebie, gdy dojdziesz do 
Abat etności Sądzę jednak, iż z 
ona tn] 294 komprom'tacją przemilczy 
Rn że to jest prezent ode mnie. 
„dle Wszelki wypadek poleciłem mym 
dziyjęciołom zakomunikować Ci, gdy bę 
tub miał dwadzieścia lat, że ta szka- 
a należała do mnie i źe przynieść 


Fi i ogi emna >> 


Wielu higjenistów twierdzi, że jedynie 
Proszków daje 


mencje, 


Mztte 
w 


śwarancję całkowitej 


Mecz będzie to nielada. Poraz pierw- 
szy będziemy gościć u siebie repre- 
zentacyjną drużynę Irłandji, która 
zjeżdża do stolicy w składzie niezwy- 
kle siłnym, składzie złożonym w 
przeważnej części z doskonałych za- 
DĄ najlepszych drużyn an- 
| gielskich. y 

Mecz Polska—Trlandja miał dojść 
do skutku jeszcze w roku ubiegłym 
w Dublinie, ale na przeszkodzie temu 
| stanęly eliminacje do rozgrywek o 
| piłkarskie mistrzostwo świata i mecz 
| został przesunięty na obecny termin. 
| Na zmianie terminu zyskaliśmy 
|dużo. W chwili obecnej zakończone 
| zostały w Anglji ciężkie boje mi- 
|strzowskie. Gracze drużyn ligowych 
jłatwiej uzyskują urlopy, zasilając 
|poważnie swą ojczystą reprezenta- 
cję. Tem się też tłomaczy znikoma 
jrola Irlandji w rozgrywkach o mi- 
strzostwo świata, z których została 
wyeliminowana przez  Norwezję, 
przegrywając w Dublinie 2:8, a re- 
misując w Oslo 3:3. Irlandja musia- 
ła walczyć bez swych asów i stąd te 
niepowodzenia. Do Polski przyjeżdża 
jednak [Irlandja ze swym najmoe- 
niejszym zespołem. 

W ten sposób spotkafie niedzielne 
urasta. do jednego z większych wy- 


darzeń sportowych i dostarczy nie-, 


chybnie wrażeń i emocyj niecodzien- 
nych. Zespół polski przygotowany 
jest znakomicie. Wczesne rozpoczę- 
cie sezonu piłkarskiego, doskonałe 
wyniki wiosenne, ciężkie walki ligo- 
we, to wszystko wpłynęło korzystnie 
na formę i umiejętności naszych pił- 
karzy, którzy nie powinni sprawić 
zawodu, Mecz z Irlandją będzie nie- 
jako ostateczną próbą przed zbliża- 
jącem się spotkaniem mistrzowsktiem 
z Brazylją w Strasspburgu. W spotka- 
niu z zawodowcami z „zielonej wy- 
spy“ najlepiej będzie można spraw- 
dzić możliwości i szanse w czekają- 
cym nas meczu z egzotycznym prze- 
ciwnikiem amerykańskim. Doskona- 


to zdrowie 


mechanicznie wykonane opakowanie 
higjeny. 


MASZYROWO — BEZ DOTYKU RĄK 


wykonane i pn 
prószki „Migreno-Nervosin 


Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (no- 


we opakowanie) DAJĄ TE GWARANCJĘ. 


alae wię; o własne zdrowie, żądajcie 


x MECHANICZNIE WYKONANYCH 
*6ie narazenia zdrowia na przykre 


proszków Z KOGUTKIEM tylko 
TOREBKACH, —gdyż dzięki temu unik- 
niespodzianki, 315 


Irlandczyków będą tu 
probierzem. 
Irlandja nie trzyma swej piłki 


najlepszym !ner, atak: O'Flanagan, Dunne, Da- 


vis, Carey, O'Keeffe, rezerwowi: 
Harrington i Donnelly. W składzie 


nożnej w „Splendid isolation“, jak to |tym najsilniejszemi punktami są 0- 


czynią Anglicy, którzy tylko raz na 
rok wybierają się na kontynent. 
Przeciwnie utrzymuje stałe kontak- 
ty rozgrywając dość często mię- 
dzypaństwowe spotkania. Przyczem 
charakterystyczne jest to, że więk- 
szość swych zwycięstw odnieśli Ir- 
landczycy poza krajem. W roku ubie 
głym pokonali oni w Bernie Szwaj- 
a 1:0, a w Paryżu Francję 2:0. 
I 


Już to może dać pewne pojęcie o ich 
wartości. Najlepiej zaś charaktery- 
zuje naszych gości remisowy wynik 


9.9 


2:2, uzyskany w środowem spotka- 
niu z Czechosłowacją w Pradżę. Za- 
wodowa reprezentacja Czechosłowa- 
cji jest drużyną bardzo silną, to też 
wynik ten sam mówi za siebie. 

Oto lista graczy, którzy stanowić 
będą skład drużyny gości: bramka: 
Mackenzie, obrona: Gattin, Gorman, 
|| 
| 


nie wolno występować 
Zagranicą 


Zarządzeniem państwowej Izby 
Filmowej ITI Rzeszy, niemieccy ar- 
tyści sceniczni i filmowi winni po 
otrzymaniu propozycyj z zagranicy 
na występ, medlować o tem [zbie 
Filmowej, która zadecyduje o pod- 
pisaniu kontraktu przez danego ar- 
tystę. 


| Niemieckim artystom 
| 


Samowolne prowadzenie pertrak- 
tacyj i zawarcie umowy w sprawach 
jwystępów scenicznych czy filmo- 
wych zagranicą, pociągnie za sobą 
automatyczne skreślenie artysty z 
I listy członków Izby Filmowej. 


Pożyteczne wydawnictwo 


W związku z Kongresem Euchary- 
|stycznym ukazały się celem ułatwie- 
|nia pielgrzymkom porozumienia się 
|na Węgrzech rozmówki polsko-we- 
| gierskie p. t- „Polak na Węgrzech” 
Bx układzie Emanuela. Korompaya, 
lektora Uniwersytetu J. Piłsudskie- 
| go w Warszawie. Dla ułatwienia użył 
| autor metody fonetycznej tak, że 
| wymawianie zdań w języku węgie"- 
skim nie będzie nastręczać uczestni 
kom kongresu żadnych trudności 
Cena 80 gr. 


~ 


tapisa ie sie do LOPP. 


brońca Gorman, bramkarz Macken- 
zie oraz prawy łącznik Dunne, były 
gracz Arsenału. W ostatniej chwili 
reprezentacja Irlandji zostałą pozba 
wiona trzech wybitnych graczy z Ul- 
steru: (Północnej Irlandji, nie nale- 
żącej do wolnego państwa irlandz- 
kiego) Mc Millana, Browna i Bair- 
da. Zwłaszcza Brown uchodzi za jed- 
nego z lepszych piłkarzy angielskich. 
Mieli oni wystąpić poraz pierwszy w 
drużynie Irlandji, ale w ostatniej 
chwili zwiazek piłkarski północnej 
Irlandji zakazał im udziału w zespo- 
le. W drużynie zabraknie jeszcze do- 
skonałego obrońcy Everesta, który 
uległ kontuzji na jednym z ostatnich 
meczów. -Mimo to drużyna irlandzka | 
w podanym powyżej składzie, jest) 
bardzo silna i uzyskanie nad nią 
zwycięstwa nie będzie rzeczą łatwą. | 


Reprezentacja Polski została już 
ustaloną przez kapitana związkowe- 
go PZPN p. Kałużę i poza jedną 
zmianą na stanowisku środkowego 
napastnika,(Szerfke zamiast Wosta- 
la), niczem nie odbiega od ,,żelaznej” 
już jedenastki naszego piłkarstwa. 
Przedstawia ona następująco: 
bramka: Madejski, obrona: Gałecki, 
Szczepaniak, pomoc: Góra, 


Nytz. 
Dytko, atak: Piec I, Piontek, 


się 


ke, Wilimowski, Wodarz. Rezerwo- 
wi: Brom (Ruch), Giemza (Ruch), 
Wasiewicz (Pogoń), Piec II (Na- 
przód) i Baran (Warszawianką). 

Drużyna ta przedstawia się bar- 
dzo korzystnie, a jej dobrze strze- 
lający atak powinien sprawić wiele 
kłopotu gościom. Szerfke w roli kie- 
rownika napadu jest dobrym nabyt- 
kiem drużyny. Lewa strona ataku 
Wilimowski — Wodarz popisała siç 
w środę doskonałą grą na meczu Śla 
ska z wicemistrzem ligi angielskiej 
Wolverhampton Wanderers F. C. 
zakończonym, jak wiadomo, zaszczyt 
nym dla Połaków wynikiem remiso- 
wym 4:4. Wilimowskt sam zdobył 8 
bramki. 

Mecz Polska — Irlandja rozpocz- 
nie się o godz. 17.30; w przedmeczu 
o godz. 16-ej walczyć będą juniorzy 
Warszawy i Wilna. Wobec zorganizo 
wania przedsprzedaży w wielu pun- 
ktach i wcześniejszego otwarcia kas 
w dniu meczu, organizatorzy posta- 


= i 


nowili punktualnie na 5 
i<.Doczęciem meczu, a więc o godz. 
1725 zamknąć bramy stadji 


B K. 


minut prze 


iger Sewing Machine 


ten przed- ` 


VA 


fd > o O 
50-letni jubileusz 
pracy 

W dniu 30 kwietnia b.r. naczelny 
dyrektor i generalny przedstawiciel 
na Polskę Amerykańskiej Spółki 
Akcyjnej Kompanja Singer — Sin- 
Company w 
Wanszawie obchodził jubileusz 50- 
lecia pracy w tej firmie. 


p. Franciszek Nechwilla, 


Uroczystość rozpoczęła się dzięk- 
czynnem nabożeństwem w kościele 
PP. Wizytek, przyczem piękne oko-; 


licznościowe przemówienie na cześć 


ljubilata wygłosił ksiądz proboszcz 


Żelazowski. 3 c 

Po nabożeństwie odbyła się aka- 
demja w Sali Malinowej hotełu Bri-| 
stol, a wieczorem bankiet, który | 
zgromadził ponad 200 osób z pośród 
stałych pracowników tej firmy % 
całej Polski. 


Polski bokser 
zwycięża w Chicago 


Kolczyński bohaterem 
sensacyjnego meczu 
Boks polski zanotował piękny suk 

ces. Walczący przeciw Ameryce w 
reprezentacji Europy, Polak Kol- 
czyński odniósł wspaniałe zwycię- 
stwo, nokautując w 3-ej minucie nie 
pokonanego dotąd zamerykanizowa- 
nego Irlandczyka O'Malley'a. Było 
to wycięstwo wspaniałe i najbar-/ 
dziej przemawiające do wielotysię- 
cznej widowni amerykańskiej, ze 
branej na wielkim stadjonie w Chi- 
cago. 

Europa przegrała z Ameryką 
6:10, przyczem jedyne zwycięstwo 
w meczu przez nokaut, coprawda 
techniczny, (co jednak jeszeze mo- 
że lepiej świadczy 0 przytłaczającej 
przewadze Polaka), odniósł właśnie 
Kolczyński. Bokser warszawski oką 
zał się najsilniejszym punktem dru- 
zyny europejskiej. Zwycięstwa pozo 
stałych Europejczyków, Irlandczyka 
Sandersa i Niemca Rungego były 
nieznaczne. 

Oto przebieg walki Kolczyńskie- 


go: 5 
O'Malley, faworyt spotkania, za 
którym stały zakłady.10:1, dopingo- 


wany przez publiczność, rusza % 
miejsca do ataku, trafiając dwukro= 
inie Kolczyńskiego. Reakcja Polaka 
jest błyskawiczna. Uderzenie w ser- 
ce, a zaraz i w szczękę wyraźnie o- 
szałamiają Amerykanina. 

W następnej chwili lewy prosty 

rzuca przeciwnika 

na deski do 7 sekund. Prawa pięść 
Polaka poprawia i Yankes leży znów 
na deskach do 5. Amerykanin przy 
chodzi do siebie, atakuje, ale Polak 
wspaniały również w defenzywie, 
zdziela go celną kontrą. po której 
Amerykanin odpoczywa do 9, wsta- 
je, a po chwili idzie znów na deski 
do $: Sędzia, widząc jego beznadziej 
ną sytuację, przerywa walkę, ogła- 
szając Kolczyńskiego zwycięzcą 
przez nokaut techniczny 

Walka przewidziana na trzy run- 
dy, nie trwała nawet 3 minut. 

Pozostałe walki dały następujace 
wyniki: w wadze muszej Cavalieri 
(A) pokonał Lehtinena (EB), w ko- 
guciej Kainrath (A) zwyciężył Sem 
go (E), w piórkowej Saunders (F) 
wygrał z Eddym (A), w lekkiej 
Dess (A) zwyciężył Nuernberga 
(E), w średniej Beckwith (A) poko 
nał Baumgartena (E), w półciężkiej 
Vogt (KB) przegrał z Guerrierim 
(AY, wreszcie w ciężkiej Runge (E) 
zwyciężył Mexrrisa (A). 


Kolczyńskiezo 


Wersal do dyspozycji Papieża 


Ks. biskup Grente o zwycięskim pochodzie wiary nieudiętel 


Jedna z najpiękniejszych i 
światlejszych postaci 
współczesnej, ks. biskup Grente, dynała Beaudrilłart w 
członek Akademji Francuskiej, ba- des Debats“, który zdobył u 
wił w Warszawie kilka dni. Miał wielki rozgłos... 
czas tak bardzo wypełniony, że nie- — U nas, księżę biskupie.... 
zmiernie trudno było mu znaleźć | -— Prawda, jak to było mądrze 
chwilę czasu dla udzielenia wywia- pięknie 
du dziennikarskiego. Był jednak tak stylem! A przecież pisał go 
łaskaw, że znalazł kwadransik dla osiemdziesięcioletni staruszek. Ta 
naszego sprawozdawcy dyplomaty- jednak jeszcze jasno i mocno. T 
cznego. 

Ks, biskup Grente powrócił wła- 
śnie do pałacu ambasady po prze- 
jażdżce samochodowej, podczas któ 
rej ks. kardynał Kakowski pokazy- 


naj-|rze 


za sobą wielkie zasługi. On to po- 
trafił, dzięki swemu taktowi i mą- 
drości, przyczynić się w dużej mie- 


myśli w sferach. katolickich, 
Francji'był autorytatywny artykuł ks. kar-|cach i to nam wystarczą. 
„Journal 
nas 


napisane. I jakim lotnym 
już 


wogóle wielka postać ten nasz kar- 
dynał. Ale i kardynał Verdier ma 


ła Innitzera, które, zresztą, spotka 
ło się również z dezaprobatą Naj 


— I podobno szeregi 
stale ostatnio wzrastają? 


— Tak jest i zwłaszcza wśród 
młodzieży, Jest to jeszcze jeden 
dowód niespożytej siły żywotnej ka 
tolicyzmu, który znosił już wiele 
prześladowań, a nie zachwiał się. 
Niemasz nic bardziej niezłomnego, 
niż katolicyzm. A pięknym tego do- 
wodem było zachowanie się Ojca 
św. podczas niedawnej wizyty rzym 


wiernych 


i 


k 
o 


skiem wielkiej wiary w oczach: 


zbędny. My mamy katolicyzm w ser|scy niezmiernie zgorszeni (,„scan-! 
dalisés“) zachowaniem się kardyna- 
J” 
wyższą. Byłem wtedy, gdy odbywa- | 
|ły się te wydarzenia, w Belgji. Tami 
| także postępowanie kard. Innitzera 
spotkało się z powszechnem potępie| 
niem. Belgowie mi mówili: „Nasz 
kardynał Mercier nigdy w życiu nie 
dopuściłby się czegoś podobnego*.! 

Poczem ks. biskup dodał z bły- 


KK w ść mcy 
D Z U 2.2 


| Nareszcie, długo oczekiwane, 2a 
|kwitły bzy w ogrodach, w parkach 
| miejskich. Ten najpopularniejszy W 
| Polsce krzew ozdobny, jednakowo i: 
į życzający swego niezrównanego ur%* 
ku biednym chatom jak siedzibofi 
| ludzi bogatych, opóźnił w tym roků 
|jswe kwitnienie o parę tygodni. 
Gdzie w Warszawie jest ich naj: 
więcej? Chyba w Ogrodzie Botanicz: 
|nym i w pięknym Parku Zygmunto 


|wskim na Pradze. Tam w zwartych 
| skupieniach kwitną w tej chwili całe 
|setki tych przepysznych krzewów W 
|różnych gatunkach, o rozmaitych 
barwach, od najpospolitszego, t. zw: 


skiej. Pokazał światu raz jeszcze, 
co znaczy iście katolicka „fides in- 
trepida“ („wiara nieugięta“). Pod 


— Niema nic silniejszego na świe 
cie, niż Kościół katolicki. Przetrwa 
| wiele ciężkich chwil i może przetrwa | 


}| giężkiemi kiściami, złożonemi jakby 
z tysięcy drobnych różyczek, perskie 
go i tureckiego, od białych jak śnie 


|chłopskiego aż do okrywających się | 


wał mu nowe kościoły Warszawy. | rze do obecnego idyllicznego sto- 
Towarzyszący ks. biskupowi w tej| sunku między Kościołem a pañ- 


przejażdżce sekretarz 


ambasady, | stwem. Czegóż można bowiem wię- 


tym znakiem zwyciężymy 


zawsze. 
Nie zmógł katolicyzmu Voltaire we 


| jeszcze niejedną, wkońcu jednak 
| zawsze wyjdzie ze wszystkiego zwy 


| cięski i jeszcze silniejszy, niż przed- 


,pachnących delikatnie, do niemal 


bar. de Courcel, zaprezentował mu! cej pragnąć? Nawet kongregacje 
czekającego już wizytanta - prze- | już wszystkie prawie wróciły. Nie 


Francji, nie dał mu rady Bismarck 


rzającą woń Dalekiego Wschodu. 


ora Francigzkanów.Wnet potem trze 
siostry 
zakonne. Między temi dwiema wi- 
zytami udało się nam uzyskać chwi- 
lę rozmowy z Dostojnym Gościem. 


ba jeszcze było odwiedzić 


zji do odczytu, w którym ks. biskup 
wspomniał, że bywały w dziejach 
Francji zatargi z Watykanem i na-|rzyć nie przeszkadza, 

swój 
będzie rze, że mu szyld oficjałności 
już na- 


wet dość ostre — zaczynam 
wywiad --- czy wolno mi 
stwierdzić, że to wszystko 
leży do przeszłości? 
— Ależ tak i może pan nawet do- 
dać, że nigdy bodaj jeszcze nie 
' było takiej harmonii między Wa- 
tykanem a Francją, jak w obecnej 
chwili. Stosunki są wręcz doskona- 
łe, a tłumaczy się to tem, iż w dzie- 
dzinie religji panuje u nas jaknaj- 
większa swoboda. Nikt do wiary nie 
jęst przymuszany, ale też gdy wie- 
rzy, ma ku temu wszelkie warunki. 
Między władzami cywilnemi a ko- 
ścielnemi ustalił się obecnie stosu- 
nek najwyższej kurtuazji wzajem- 
nej. Mieliśmy tego: dowód podczas 
niedawnej wizyty legata papieskie- 
go we Francji, Rząd nietylko zgoto- 
wał legatowi ze wszechmiar gościn- 


religją oficjalną, lecz jest 


nie, ale przynajmniej innym 
Jeżeli 


wierzy, to tak gorąco i tak 


robiło się z tego wielkiego hałasu, 
bo my wogóle tego nie lubimy. Nic 
na pokaz. Katolicyzm nie jest u nas 
SZCZET- 
szy i głębszy, niż w niejednym kra- 
— Pozwolę sobie zacząć od alu-|ju, gdzie jest oficjalny. U nas albo 
ktoś wierzy albo nie. Jeżeli nie, to 
| wie- 
zaś 
szeze-` 

jest 


w Niemczech, więc i dziś katoli- 
cyzm nie da się złamać antykato- 


lickim prądom i ideologjom. 

— Ks. biskup uważa oczywiście 
rasizm za sprzeczny z katolicyz- 
mem ? 

Bezwarunkowo. To też u nas 
pan rasizmu nie znajdzie, bo u nas 
wolno nie być katolikiem, lecz je- 
żeli się nim jest, to już prawdzi- 
wym, konsekwentnym i bezkompro- 
misowym. Dlatego też byliśmy wszy- 


tem. 
Na pożegnanie zaś rzekł: 


— Miło mi będzie, jeżeli pan za- 
mieści, że jestem najgłębiej wzru- 
szony gościnnem przyjęciem, jakie- 
go tu doznałem. Od pierwszej chwi- 
li czułem się tu, jak w gronie ro-| 
dzinnem. To też smutno mi na myśl, 
że już muszę wyjechać. I będzie mi 
za Polską tak itęskno, żq gorąco! 
odwie- 


pragnąć będę ponownych 
dzin... 
Diplomaticus. 


, SET CURYKZEZANRE OTOZ S ADC OT ZTS TOD YE OTOZ E N EEEREN 
Złote w każdej roślinie 
| Opinja uczonego Polaka o rewelacyjnem odkryciu prof. Nemca 


Profesor Uniwersytetu Karola w 
Pradze, dr. Bogumił Nemec, znako- 
mity botanik, od dłuższego czasu in- 
teresował się kwestją, czy można 
znaleźć zloto m roślinach.: Badania 
naukowe wykazały, że złoto znajdu- 
je się w całej przyrodzie, istniały 
| Jedynie wątpliwości co do. roślin. 

Ostatnio prof. Nemec wygłosił na 
ten temat odczyt z okazji promowa- 
nia go na doktora honoris causa uni- 


` . żle d Jers i Masaryk: + Bunia 
ne przyjęcie, lecz troskliwie opieko- wersytetu im. Masaryka w Brnie. 


wał się nim (était aux petits so- 
ins“), a było to, dodać należy — 


Uczony czeski stwierdził, iż w la- 


za boratorjach uniwersytetu Karola w 
f; 


z ZE i nuwwiakA” sa mnóli 
rządów Bluma. I ten sam rząd na- Pradze udało się dowieść, że rośliny 
wet zapowiedział. że gdyby Ojciec | PVterają złoto. Można je było za- 


św. raczył przybyć do Francji, od.| WAŻYĆ nawet gołem o 


fe 


iem w popic- 


danoby mu do dyspozycji pałac wer le po spaleniu roślin. 


salski. To już chyba wystarczająco; 


znamienne, 


I ze swym pozodnym uśmiechem, 


Odkrycia dokonano przypadkowo. 
Szukano obecności miedzi w rośli- 
nach. Do eksperymentu użyto kuku- 


nigdy go nie opuszczającym, ks, bi-| ydzy. Szukając miedzi odkryto zło- 


skup mówi dalej: 

— Jestem oto już od 20 lat bi- 
skupem Mans. Zmieniło się 
mnie pięciu prefektów. Nie 
wiem, 
ale ostatnio już od dłuższeze cza- 
su cechuje nas stosunek jaknajda-! 
lej idąca życzliwość. Niedawno o-| 
puszczający swe stanowisko pre-! 
fekt był u mnie z wizytą pożegna|-, 
na, bardzo serdeczną, a nie mniej 
życzliwie witał się ze mną jego Aż) 
stępca. Objeżdżałem niedawno mo- 
ją djecezję od 1 — 10 maja i pod- 
czas tego objazdu konfirmacyjnego 
odwiedzałem dwa razy dziennie po 
dwie parafje. Wszędzie byłem ofi- 
cjalnie witany przez mera i 
miejski, czy gminny. 


po- 


zarząd 
Mer wygłà- 
szał wszędzie powitalne przemówie 
nia. To wielki postęp.... 
— Czem się to tłumaczy? , 
— Tem, że życzliwość rodzi Życz- 
liwość, Obie strony 


przyczyniają 
się do obecnej harmonji w jedna- 
kiej mierze. Dzięki temu i rządowi 
dobrze z katolicyzmem i katolicyz- 
mowi z rządem. 

— Czego nie możną powiedzieć 
o kraju, nas dzielącym.... 

— Niestety... i ani jednej stronie 
to nie wychodzi na dobre. Ot nie- 
dawno odwiedzałem Alzację, bo bi- 
skup strasburski jest moim przy- 
jacielem. Ludzie, świadomi rzeczy 
powiedzieli, mi, że gdyby teraz po- 
wtórzyć plebiscyt w zagłębiu Saa- 
ry, wynik bvłby zgoła inny. Zresz- 
ta, najdoskonalszem odzwierciadle- 
niem tego, co się u nas w tej mie- 


przy | 


żeby tak było od początku, | 


to, w ilości 1/10 grama na tonę. 
Ten przypadek zapoczątkował sy- 
stematyczną pracę naukową. W jed- 
nej tonie popiołu kukurydzy wykryto 
1500 razy więcej złota, aniżeli w zie- 
mi złotonośnej, na której była ona 
hodowana. A 
Obecność złota stwierdzono rów- 


Anglija sie zbroĝ 


Będzie wkrótce znowu potęgą militarną 


Anglicy nie żartują. 
zbrojenia nie osiągnęły dostatecz- 
lego poziomu, polityka Wielkiej 
Brytanji byla nader ugodowa, nawet 
uległa. Ale rozmaite niepowodzenia 
na terenie międzynarodowym pobu- 
dziły dumę Anglików. Zakasali rę- 
kawy J zabrali się do roboty, do do- 
zbrojenia na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu. 

Energiczny minister wojny Hore- 
Belisha rozpoczął swa działalność 
od odmłodzenia naczelnych stano- 
wisk w armji. Poszli w odstawkę 
starzy, wysłużeni generałowie, re- 
prezentujący skostniałą rutynę i 
przedawnione metody, a na ich miej 
sce przyszli ludzie stosunkowo mło 
dzi, pełni inicjatywy, inwencji i za- 
pału. 

Wyasyznowano ogromne fundu- 
sze, miljardowe sumy, na cele woj- 
skowe. 

Przemysł zbrojeniowy pracuje 
dzień i noc, nie mogąc mimo to po- 
dołać nawałowi zamówień. Anglja 


Dopóki ich 
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nież w innych roślinach, lecz w 
mniejszej ilości. 

Dotychczas nie stwierdzono, jak 
rośliny przyjmują złoto. Na kuku- 
rydzy ósadza się ono w koloidalnym 
rozczynie., 

Okazało się jednak, iż nie wszyst- 
kie rośliny, rosnące na ziemi złoto: 
nośnej, zawierają złoto. Np. na ko- 
rzeniach bobu złoto osadza się, lecz 
później opada i nie zostaje wchło- 
nięte przez roślinę. 

Rzecz zrozumiała 
prof. Nemec 
hodowla 
nia złota, 


— oświadcza 
że nie opłacałaby stę 
roślin w celu ceksploatowa- 

Natomiast z naukowego 
punktu widzenia ważną jest kwestja, 
czy złoto ma znaczenie dla samej ro- 
śliny. Wywiera ono, jak i inne mi- 
nerały, znikomy wpływ na wzrost 
roślin. Przyjmują one złoto jedynie 
dlatego, że nie mogą się bronić 
przed jego wnikaniem. 

Prof. Nemec zaznaczył przy tej 
sposobności, że złoto znajduje się i 
w organizmach istot żyjących. Gór- 
nicy np. pracujący w kopalniach zło- 
ta mają złoto we krwi. Złoto znajdu: 
je się i w organiźmie zwierząt, żyją 
cych w krajach złotonośnych. Sarny 


kupuje samoloty w Stanach Zjedno- 
czonych i w Kanadzie, gdzie zama- 
wia też karabiny maszynowe. | 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby... | 
nie brak ludzi. Anglja nie zna bo- | 
wiem powszechnego obowiązku słu- | 
żby wojskowej. Armja jej opiera się | 
na dobrowolnym werbunku. A ochot | 
ników jest wciąż za mało. 

Rozpoczęto więc propagandę na | 
wielką skalę. Barwne afisze zachę- 
cały przechodniów do zaciągania się 
w szeregi. Pisma, broszury, ilustra- 
cje i... ogłoszenia starały się ściąg- 
nąć jak najwięcej ochotników. 

Akcja ta odniosła skutek. 
kwietniu b. r. przyjęto do armji an- | 
gieiskiej 10.395 rekrutów, czyli o 
przeszło 50 proc. więcej, niż w kwie | 


W | 


tniu roku ubiegłego. W ten sposób | 
efektywy armji lądowej podniosły 
się do 175 tysięcy ludzi pod bronią. į 
Mimo to brak jeszcze przeszło 26 ' 
tys. ludzi, dla których wakuje miej- 
sce w armji angielskiej. 

Aby ieh ściągnąć, aby 


zachęcić 


nd O z nn A 


| szeregi, podwyższono wydatnie żold 


, wojenną świata, osiągną swój cel. | 


np. mają złoto w kopytach, w sierści 
i rogach. U zwierząt złoto jest w ru- 
chu i opuszcza organizm z wydzieli- 
nami. Rośliny natomiast nie wydzie- 
lają złota. 

ŻY 

W związku z odkryciem i wywo- 
dami prof. Nemeca, zwróciliśmy się 
do znakomitego botanika i uczonego 
polskiego prof. Bolesława Hryntewie 
ckiego z Uniwersytetu J. P. w War- 
szawie z prośbą o wyrażenie swego 
poglądu. 

Prof. Hryniewiecki oświadczył, że 
stwierdzenie zawartości złota w ro- 
ślinach stanowi novum w nauce. Do- 
tychczas nie otrzymano konkretnych 
laboratoryjnych rezultatów, choć 
teoretycznie przypuszczano, iż rośli- 
ny, które wchłaniają cały szereg me- 
tali z ziemi na której rosną, powin- 
ny posiadać również złoto, jeśli ho-| 
dowane są na gruncie złotonośnym. 

Prof. Nemec — oświadczył prof. | 
Hryniewiecki — jest wielkiej miary 
uczonym i specjalistą w dziedzinie 
botaniki. Jego doświadczenia oraz 
ich rezultaty są oparte zawsze na 
gruntownej nańkowej podstawie. 

(j. m.) 


szerokie resze do zaciągania się w 
Od 1 maja żołnierze otrzymuja więk 
szy żołd, który wynosi około 80 zł. 
miesięcznie dla kawalera i blisko 
dwa razy tyle dla żonatego. 

Czy to będzie dostateczną zachę- 
tą dla młodzieży angielskiej ? Nie lu 


,bi ona drylu wojskowego, nie lubi 


koszar, nie lubi żołnierskiej dyscy- 
pliny (co nie przeszkadza, że Angli 
cy są znakomitymi żołnierzami). 
Aby jej więc umilić pobyt w woj- 
sku daje się żołnierozm dużo wol- 
nego czasu, rozbudowuje się świe- 


| tlice, ułatwia życie towarzyskie... 


Anglicy są uparci. Skoro postano 
wili stać się pierwszą potęgą 


I 


h 


purpurowych, siejących dokoła odu* 


Bez — kwiat miłości, bez — kwiał 

baśni, bez — kwiat wiosny... 

j %* * * 

| Takie są określenia, któremi da* 
rzą bez poeci. Cóż o bząch mówią 0* 
grodnicy ? 

Ten z Parku Zygmuntowskiego 
'jest wogóle mało rozmowny. I jest 
|nie w humorze. Nie dziwmy się te- 
mu . 


l 


— Dla nas ten okres — to praw” | 


dziwe utrapienie — mówi. — Od 
wczesnego ranka do późnego wieczo* 
ra must tu ciągle stać ktoś na cza” 


tach, bo inaczej w ciągu paru godzin | 


nie zostałoby nawet połowy kwia* 
tów, a i gałęzie też ucierpiałyby nie: 
mało. 

— Tylu jest amatorów na bez z 07 
grodów publicznych ? 

— O tak. I co najgorsze, że to są 
wszystko specjaliści, zawodowi zło- 
dzieje kwiatów. Ten, co tu przycho* 
dzi, aby pospacerować czy odpocząć, 
nie ruszy bzów. Przygląda się im tyl 
ko, wdycha ich zapach. Takiego nie 
potrzeba pilnować. Ci, co kraduą 
kwiaty, aby je potem sprzedawać na 
ulicy, tó są wyrostki, chłopaki-hulta: 
je. Chodzą zwykle szajkami — po 
trzech i czterech. Jeden zawsze sta“ 
rą się odwrócić moją uwagę, czasa* 
mi rozpocznie nawet sprzeczkę, a je- 
go koledzy tymczasem rwą kwiaty. 

— Ale ja znam się dobrze na tych 
sztuczkach — kończy stukając ener- 
gicznie swym kijem w twardą, spie- 
czoną przez słońce Ścieżkę, doświad- 
czony dozorca ogrodowy, dla którego 
w okresie kwitnienia bzów niema 


ani krzty romantyzmu. 
+ * * 


Ogród Botaniczny. Stara, wiele 
dziesiątkw lat licząca aleja bzów, któ 
re tak samo jak dziś kwitły i pach- 
niały upojnie w dobie cylindrów i 
bokobrodów, w epoce Śmiesznych 
tiurniur i falbaniastych szeleszczą: 
cych sukien. W tej alei, która od 
wielu lat nosi nazwę ależ zakocha- 
nych, wolnym krokiem przechadza 
się ogrodnik. 

Nie pilnuje bzów. Któżby tu kradł 

wiaty? Jest nawet trochę zdziwio- 
ny, kiedy mu zadaję to pytanie. O- 
gród Botaniczny przecież ma zupeł- 
nie inną publiczność. Wejście tu jest 
dobrze strzeżone i nie dla wszystkich 
stoi otworem. 

Ale i jego pogląd na bzy jest na- 
wskroś rzeczowy. 

Co sądzi o bzach? Ano, przede- 
wszystkiem to, że bez jest „najżar- 
łoczniejszym' krzewem, jaki zna. 

— Chciałbym mieć tyle złotych — 
mówi — ile kosztowały te fury obor 
nika, które przez pięćdziesiąt lat 
wpakowano tu w ziemię. Bez — to 
krzew silny, ale wymaga tyle poży- 
wienia, że aż strach. Jak mu się te- 
go nie da, to nie będzie rósł, nie bę- 
dzie dobrze kwitnąć, a cała siła pój- 
dzie w korzenie, które będą sięgać 
wszędzie, aby tylko zdobyć jak naj- 


więcej pożywnych soków z ziemi. 


obywateli. 


A dojdą do niego nie przymusem, 
nie totalistycznemi metodami prus- 
kiemi, lecz w oparciu o dobrą wolę 


A więc, do poprzednich poetycz- 
|nych, przybywa jeszcze jedno okre- 
|ślenie, bez-żarłok. I drugie bez-utra- 
A takie osiągnięcie jest pienie ogrodników, którzy muszą 
podwójnie wartościowe. piękny krzew w tej porze kwitnienia 
strzec przed złodziejaszkami. 

J. M. T. 


Rad. 
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„ Pracuj © mieście, mieszkaj poza miastem! 


Ogólnokrajowy zjazd © sprawach komunikacji podmiejskiej 


, 24% 


|: racuj w mieście, mieszkaj poza 


|Mqć można istotny sens i znaczenie 
[otwartego wczoraj w Warszawie O- 
| Pólnokrajowego Zjazdu w sprawach 
twntkacji miejscowej. 
Ewolucja nowoczesnego życia wiel 
komiejsiciego zmierza w tym właśnie 
runku, Miasta stają się wielkie- 


| mt warsztatami pracy, do których 
|Mdzie dojeżdżają z przedmieść i 
miejscowosci sąsiednich. 

| powiek to ma szereg przyczyn 

%ry technicznej, gospodarczej i 

; r0wotnej, Parcele w centrum dro- 

SGA stale. Budowa domów mieszkal- 

| Sj na tych terenach przestaje się 

Błacać, komorne byłoby zbyt kosz- 

e. Centrum to dzielnica urzę- 

| ów, wielkich biur i sklepów. Naoko- | 
$ SRRA] dzielnice przemysłowe, 

“omero dalej dzielnice mieszkalne. | 
ta ten sposób ludzie mogą mieszkać 
| R! w lepszych warunkach higje- 
| sich Na peryferjach miast wy- 
ask) całe miasteczka, składające 
£ nieraz z pieknych willi, otoczo- 


i 
' 


"I ogrodami, 
| ność miejska, zamiast cia-| 
nych : 


, ciemnych, dusznych i zadymio 
mieszkań znajduje przestrzeń, 
A t czyste powietrze. 
pałę. ora temi okolicznościami, za 
miesz N hasta „Pracuj w mieście, 
ją 3 1 poza miastem“ przemawia- 
k: aae inne względy natury za- 
czej, ustrojowej. 
i sadanie własnego domku, choć- 
bla, żskromniejszego domku w po- 
centrum miasta, jest nieosią- 
| ata. „marzeniem dla znakomitej 
Żak Ości ludzi. Ale marzenie to na- 
nych coraz wyraźniejszych i real- 
| nają rumieńców w miarę, jak zaczy- 
A, wchodzić w rachubę tereny le- 
|. coraz dalej od centrum wielkie- 
90 miasta, 
kia iadanie małego domku z ogród- 


saga, okolicy podmiejskiej jest o- 


rzedni 
W 

f maie, pobliżu miast ciągną się na 
botnicz przestrzeniach kolonje ro- 
schludn, składające się z małych, 
A able domków, leżących w do- 

rzymanych ogródkach. 

gy nas nie byłoby to możliwe? 
mek (a taki mały, ale własny do- 
Jk fundament zdrowego ustroju 
E VERLA to element podnoszący 
domku seuer obywatela, ; Posiadacz 
rego S że ma schronienie, z któ- 
bezpie go nie wypędzi. Jest to 
lowej ko, kąt, niezależny od chwi- 
raz prz munktury, pozwalający nie- 
cia. jan: najcięższe chwile ży- 
znajdz ciciel domku wie, że nie 
„kj stę na bruku. A. przecież ten 
< Ulica, brak dachu ned głową, 


nyth, 


ka, rzemieślnika. 


oki a 

silje Obywateli, Usunąć to widmo 
Posiady kich rzesz może właśnie 
W zał domku pod miastem. 

s. Sm celu trzeba przedewszyst- 
zorganizować odpowiednią ko- 
zbliżyć rejon podmiejski 
, ułatwić dojeżdżanie do 


munikacje, 


ń 
la centrum. 
rac 


sika. właśnie wielkie znaczenie 
4% o zasięgu lokalnym. Mo- 
na walnie przyczynić nawet 
budowy struktury społecznej 
Dlatego też kongres war- 
est nietylko zjazdem tech- 


ecz posiada znacznie szer- 


o 
komy 
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Warszaw zy godz. 10-ej rano w sali 

hików GE iego Stowarzyszenia Tech 

Zjazd w warty został Ogółnopolski 

teowej, sprawach komunikacji miej- 

Z; 

Z zaj p.anizowany został przez 

wWjnych w poj slębiorstw Komunika- 

288 Zwi olsce, Obrady zagaił pre 
azku b. min. Butkiewicz, któ 


rany został rodni 
tego Zjazdu. na przewodniczą- 


ROZ „. BRAKI 
ewicz wygłosił krótki 


rozwoju przedsię- 


ne również dla robotnika, u- 


mało uprzemysłowionej Finlan- ` 


m) 
Zi 


biorstw komunikacyjnych w Polsce 
w ciągu  piętnastołecia istnienia 
Związku. Podczas gdy w roku 1923 
Związek liczył 18 członków, obecnie 
jest ich 83. Liczba wozów tramwa- 
jowych, należących do przedsię- 
biorstw zrzeszonych wzrosła z 1107 
do 1733, długość torów z 335 km. 
zwiększyła się do 524 km. 

Silny był również rozwój kolejek 
dojazdowych. W r. 1923 dysponowa- 
ły one 75 parowozami—obeenie 377, 
zamiast 38 wozów elektrycznych z r. 
1923 jest ich w tej chwili 399 itd. 

Mimo tak silnego rozwoju istnieją 
jeszcze bardzo poważne braki. A po- 
zatem stan gospodarczy wielu przed- 
siębiorstw jest niezadowałający. Na 
11 przedsiębiorstw tramwajowych w 
Polsce zaledwie 3 mają dostateczne 
wyniki finansowe. Podobna jest sy- 
tuacja kolejek dojazdowych. 

Związek Przedsiębiorstw Komuni- 
kacyjnych prowadzi  rozgałęzioną 
działalność na polu prac badawczych, 
popierania studjującej młodzieży, 
| współpracy międzynarodowej itp. 


„KONGRES TOWARZYSZY 
PRACY* E 

O godz. 11.30 przybył na Zjazd 
min. Ulrych, który w krótkich slo- 
wach podkreślił, żę uważa zjazd ten 
za zjazd towarzyszy pracy. W komu- 
nikacji dalekobieżnej i podmiejskiej 
dalecy jesteśmy od sprostania potrze 
bom. Dlatego też Ministerstwo Ko- 
munikacji pragnie patronować wszy- 
stkim poczynaniom, mającym na ce- 
lu rozwój komunikacji miejscowej. 
Ministerstwo samo zajmuje się za- 
sadniczo utrzymywaniem ruchu da- 
lekobieżnego, a-w ruchu podmiej- 
skim pragnie współpracować z samo- 
rządami i inicjatywą prywatną. 

Gdyby udało się w tej dziedzinie 
stworzyć jednolity plan pracy, byli- 
byśmy w stanie wnet sprostać po- 


trzebom. Jeśli tego nie uczynimy — 
opóźnimy rozwój gospodarczy kraju. 

Zdaniem min. Ulrycha inicjatywa 
prywatna winna się szerzej zainte- 
resować dziedziną komunikacji lokal 
nej, tem bardziej, że kapitał może tu 
osiągnąć rentowność. 


23 REFERATY 

Po przemówieniu min. Ulrycha 
Zjazd przystąpił do wysłuchania re- 
feratów. Ogółem zgłoszono na Zjazd 
23 referaty. W czasie wczorajszych 
obrad porannych wygłoszono nastę- 
pujące referaty: inż. Polaczek-Kor- 
necki n. t. „Sprawozdanie z między- 
narodowego kongresu w Wiedniu 
1937 r.“, tnż. Fudakowski n. t. „Ko- 
leje dojazdowe i drugorzędne na 12 
międzynarodowym kongresie kolejo- 
wym w Paryżu 1987 r.“, inż. Jago- 
dziński n. t. „Prace nad zagadnie- 
niem prądów błądzących i uszkodzeń 
elektrolitycznych, wykonane na tere- 
nie międzynarodowym” oraz prof. R. 
Podoski n. t. „Stan obecny i postęp 
prac Międzynarodowej Komisji E- 
łektrotechnicznej, dotyczących trak- 
cji elektrycznej. 

O godz. 13.30 uczestnicy Zjazdu 
udali się pociągiem elektrycznym do 
Otwocka, celem zwiedzenia podsta- 
cji, przerabiającej prąd na cele elek- 
trotrakcji w węźle warszawskim. 

Wieczorem wznowiono obrady i 
wysłuchano sześciu dalszych refera- 
tów. Nie sposób w ramach krótkiego 
sprawozdania omówić choćby pobież- 
nie poszczególne referaty. Do naj- 
ważniejszych zagadnień, jakie wyło- 
niły się na Zjeździe powrócimy jed- 
nek oddzielnie w najbliższych dniach 

O godz. 20.30 odbyło się w sali 
Stowarzyszenia Techników zebranie 
towarzyskie, na którem przedstawi- 
ciele organizacyj i instytucyj wygło- 
sili przemówienia powitalne. 


Zjazd potrwa 3 dni. 


Posiedzenie Rady 
Dnia 19 b. m. odbyło się posiedze- 
nie rady Banku Polskiego pod prze- 
wodnictwem Władysława Byrki, na 
którem rada wysłuchała sprawozda- 
nia dyrekcji i komisyj rady z dzia- 
łalności Banku w kwietniu r. b. 
Następnie rada uchwaliła przyzna- 
nie kredytu na redyskonto weksli, 
| pochodzących z rejestrowego zasta- 


. Cement, węgiel i 


© Ostatnio Izbę Przemysłowo-Han- 
dlową odwiedziło dwóch przedstawi- 
cieli firmy Mtewskiej, mającej na 
celu import artykułów polskich do 
| Litwy. 


stające na drodze życia | 


| 


W tych dniach odbyła się w Ban- 
|ku Gospodarstwa Krajowego konfe- 
jrencja informacyjna w sprawie kas 
|bezprocentowego kredytu przy u- 
[dziale przedstawicieli ministerjal- 
|nych resortów gospodarczych, insty- 
tucyj publicznych oraz związków in- 
stytucyj kredytu społecznego. 

Na konferencji tej uzgodniono, że 
kasy bezprocentowego kredytu, re 
prezentujące inicjatywę społeczną, 
zasilane prawie wyłącznie z ofiarno- 
ści publicznej, w naszych warunkach 
przyczyniają się do powstawania i 
podtrzymywania samodzielnych drob 
nych warsztatów pracy zarobkowej 
wytwórczej lub handlowej. Nadto 
zaś, kasy te uzupełniając państwową 
i samorządową akcję opieki społecz- 
nej, niewątpliwie wpływają na łago 
dzenie konfliktów klasowych i spo- 
łecznych. 

W dyskusji podkreślono, że kas: 
bezprocentowe przez podnoszenie go 
spodarcze ludności nieząmoż: 
wciągnąć ją mogą do obrotu kred 
towego i do procesu wewnętrznej lu 
pitałizacji — z tego też powodu za- 


Uchwalenie kredytów na zastaw rolniczy 


Banku Polskiego 
rolniczego i kredytów 
wych na sprzedaż płodów rolnych w 
1938/39, 
miljn. zł., czyli w tej samej wysoko- 
ści co i w sezonie ubiegłym. 

Ponadto rada Banku wprowadziła 
ułatwienia w przepisach, dotyczą- 
cych udzielania kredytów warranto- 
EE przez Bank Polski. 


wu zaliczko- 


sezonie w łącznej sumie 5,5 


wyroby hutnicze 


przedmiotem zainteresowania Litwy 


Importerzy litewscy interesują się | 


narazie materjałami  budowlanemi, 
przedewszystkiem cementem, 
ylem i wyrobami hutniczemi. 


Finansowanie kredytu bszerocentowego 
przez B. G. K. 


sługują na pomoc subwencyjną i fa- 
chową ze strony naszego aparatu 
kredytowego. 

Pomoc finansowa państwowych in 
stytucyj finansowych dla chrześcijań 
skich kas bezprocentowych. skoncen- 
trowana została w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, zaś:komunalne ka- 
sy oszczędności i spółdzielnie kredy- 
towe zaofiarowały współpracę i opie- 
kę przez udzielanie bezprocentowym 
kasom wskazówek w dziedzinie admi 
nistrowania, organizacji, kontroli i 
wywiadu. 

W wyniku konferencji uznano za 
wskazane powołanie przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego komitetu o- 
pinjodawczego dla zagadnień, zwią- 
zanych z kredytem bezprocentowym. 


=" 


I YĆ W O MO 
Jeene 


| 
| 
| 


WĘę- | 


W stolicy Norwegji ogłoszony zo- 
stał komunikat oficjalny, dotyczący 
współpracy gospodarczej państw — 
sygnatarjuszy konwencji w Oslo i 
układu w Hadze. 

Komunikat stwierdza na wstępie, 
że rozwój konjunktury światowej 
jest tego rodzaju, że narazie nie 
pozwala tym państwom na wzno- 
wienie układu w Hadze; niemniej, 
pragnąc kontynuować współpracę e- 
konomiczną, zainaugurowana kon- 
wencją w Oslo, podpisaną dnia 22 
grudnia 1930 r., sygnatarjusze 0- 
świadczają gotowość — z chwilą 
poprawy warunków światowych — 
wznowienia zbiorowych rokowań, 
które będą miały na celu ogranicze 
nie przeszkód w handlu zagranicz- 
nym. 

Zanim to będzie możliwe, każde z 
wspomnianych państw będzie stara 
ło się traktować szczególnie przy- 
chylnie import z innych krajów, 
wchodzących w skład organizacji, 
opartej na konwencji w Oslo. 

Pozatem państwa - sygnatariusze, 
a więc Belgja, Danja, Finlandja, 
Luksemburg, Norwegja, Holandja 


Współpraca gospodarcza 


małych demokracyj 
oraz Szwecja, zgodziły się na szereg 


określonych postanowień, mających 
na celu utrzymanie bliższego kon- 
taktu gospodarczego. Po pierwsze 
każdy z tych krajów będzie w miarę 
możności komunikował innym rzą- 
dom wszelkie swoje zamiary w za- 
kresie wprowadzenia ograniczeń ilo 
ściowych przywozu, ograniczeń de- 
wizowych oraz wprowadzenia no- 
wych stawek celnych, aby inne kra 
je mogły zawczasu wypowiedzieć 
się w tych sprawach. Po drugie — 
w wypadku ujawnienia się niebez- 
piecznej konkurencji, płynącej z 
działalności obywateli jednego z 
tych krajów na obszarze innego — 
przewidziane jest rozpoczęcie na- 
tychmiastowych rokowań. Podobne 
rokowania przewidziane są również 
na wypadek ujawnienia sie konku- 
rencji na jakiemkolwiek innem po- 
lu. W dalszym ciągu układ przewi- 
duje wzajemne porozumiewanie się 
w sprawie problemów celnych, w 
szczególności zaś ustala metody ta- 
kiego kontaktu. 

Układ wchodzi w życie 1 sierpnia 
r. b. 


Gleżda pieńniążna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo - dewizowej w Warszawie, ten- 
dencja dla dewiz była naogół utrzyma- 


penhaga 117,85, Londyn 36,39, 


Jork 5.30.75, Nowy Jorłls-kabel 5.31.13, | na 
Sztokhołm | 4 proc. dol. 41.50, 4 i pół proc. wewnę- 


Paryż 14.84, Praga 18.49, 
136.20, Zurych 121,45, Bank Polski pła- 
cił za dolary amerykańskie 5.27,50, ka- 
nadyjskie 5,24, floreny 
293.10, franki francuskie 
goskie 120.95, belgi 


14.64, 


duńskie 117,30, norweskie 131,95, szwedz| 5 proc. Lublina z r. 
kie 135.55, liry włoskie 21.50, marki fiń! 


skie 11.25, niemieckie 93, niemieckie 
srebrne 106. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 


| mocna, przy większych obrotach akcja- 
mi Banku Polskiego. Notowano: Bank 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 970 ton, w tem żyta 131 
tony. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach was$onowych: pszenica jedno- 


| 


|lita 28.50 — 30, zbierana 28 — 28.50 
czerwona szklista 28.50 — 30, żyto I st. 
| 21.75 — 22, jęczmień I st. 19.25 — 19.50 

- 18.75, 
owies I st. 22 — 22.75, II st. 20.75—-21.25, 
gryka 17 — 17.50, wyka 21.75 — 22.75, 


peluszka 25 — 26, ząb południoworafry- 
| kański 27.50 — 28.50, ząb amerykański 
35 — 
43.50, gat. 


36, mąka pszenna wyciągowa 43— 
I 40 — 42.50, gat I-A 38— 
40, gat. II 31 — 32.50, II-A 26.50—29.%0, 
NI 23.50 26.50, pastewna 16—17, mą- 
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do 65 
proc. 29.75—3%0.25, gat. II 19,75—20.75, 
| razowa 23.50—24.25, mąka ziemniacza: 
| na „superior“ 30—31, otręby | pszenne 
grube 16—16.50, średnie 14,50—15, miał 


f st. 18.75 — 19, IE st. 18,50 
J 
| 


nej dokonano obrotów w kwietniu 
r. b. ogółem na sumę 42.948.000 zł., 
z czego na waluty przypada 38.777 
tys. zł, na papiery procentowe — 
8.271.000 zł. i na akcje 900.000 zł. 

Najwięcej tranzakcyj dokonano 
funtami angielskiemi, a mianowicie 
ni 
larami 


Stanów Zjednoczonych. - 


ne Zebranie Akcjonarjuszów Po- 
Polsce 8. A. 

Sprawozdanie dyrekcji rok 
1937 stwierdza pomyślny rozwój in- 
teresów we wszystkich dziedzinach 
a więc zarówno po 


ZA 


działalności, 


ll 
| sironie wkładów jak i interesu czyn- | 


nego. Ten stan rzeczy znalazł swój 


| 


na, przy obrotach małych. Notowano:| cja 
Amsterdam 294.10, Bruksela 89.45, Ko- | w ; > 
Nowy | wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwestycyj 


holenderskie | proc. 
szwaj- | 


| 


| Polski 117 — 117.50, Węgieł 28, Stara- 


Giełda zbożowa 


sumę 14.738.000 zł., następnie do- i wych najwięcej tranzakcyj dokonano 
-: akcjami Banku Polskiego. 


WWW ENORZŚCHSEMZM MTA PTAERNE A 
Sprawczdanie z Walnego Zgromadzenia Axcjonariaszów 


Powszechnego Banku Związkowego S.A. 


Dnia 17 b. m. odbyło się Wal-, 


i 


wszechnego Banku Związkowego W | 


| 
osa wyraz w Rachunku Zy- 
| sków i Strat, który zamkniety zo- | 
stał zyskiem w kwocie zł. 602,000— 


7, zysku tego postanowiono "asilić 


' ponownego 


chowice 37, Ostrowiec 54, Żyrardów 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 

była również mocna, przy obrotach 

kszych 4 i pół proc. pożyczką we- 


I em. 82.13, seria 90.75, II em. 82.75, 


trzna 65.13, 4 proc. konsolidacyjna 68 
— 68.25, 5 proc. konwersygna 70.25, í 
ziemskie 55, 4 i sty 
ziemskie 64.75 


POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 41.50. 
Inwestycyjna I em. 57.13. 
Inwestycyjna II em. 82.75. i 
Konsolidacyjsa 63.25 
Wewnętrzna 65.13. 
Konwersyjna 70.25, 


kię 14.50—15, żytnie 14.25 --14.75,' jęcz” 
mienne 12.75—13.25, groch polny 24— 
27, zielony 24—27, Victoria 28—29, łu- 
bin niebieski 13.75—14.25, żółty 14.50 

15, rezpak ozimy z workiem 56—57. ja- 
ry 54—55, rzepik ozimy i jary 52 — 53, 
seradeła 33.50—34.50), koniczyna czerwa 
na surowa bez grubej kanianki 75 — 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, biała sv- 


rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220 240 
koniczyna szwedzka 240—250, makuchy 
lniane 22—22.50, rzepakowe 15.50--16, 


słonecznikowe 17.50—18, śrut sojowy 22 

22.50), ziemniaki jadalne 4—4.%0, fa- 
bryczne 3.50—3.75, ziemniaki — sadze- 
niaki — 10—12, słoma żytnia prasowa- 
na 6.25 1.75, słoma żytnia w snop- 
kach 6.75 — 7.25, siano prasowane fat. 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona bu- 
raków pastewnych 75 — 85, nasiona 
marchwi pastewnej 150—170, rajgras an- 
Sielski 85 — 95, przelot 125—135, gor- 
czyca 36 — 38, lucerna francuska 195— 


Papier państwowy panuje 


LJ . L4 14 L/ . 
na warszawskiej giełdzie pienięznej 
Na warszawskiej giełdzie pienięż- , 9.776.000 zł., frankami francuskiemi 


2.595.000 zł. 

W grupie papierów procentowych 
jnteresowano się głównie peżyczka- 
mi państwowemi, a zwłaszcza 4%4% 
pożyczką wewnętrzną oraz 3 proc. 
pożyczką inwestycyjną. 


W dziale papierów dywidendo- 


fundusz rezerwowy oraz stworzyć 
rezerwę podatkową w kwocie zł. 
195.000.—, resztę zaś w sumie zł. 
107,000.-— na nowy ra- 
chunek. 

Wałne Zebranie udzieliło abso- 
lutorjum władzom Banku i dokonała 
wyboru ustepujących 
Członków Rady. 

Wobec choroby Prezesa Rady, p. 
Antoniego Wieniawskiego, zebraniu 
przewodniczył Członek Komitetu 
Wykonawczego Rady — p. Prezes 
Leopałd Weliisz. 


przenieść 


STAN CZYNNY: 


zł gr. zł. śr. 
Kasa i sumy do dyspozycji: 
a) gotowizna 671.782,88 
b) pozostałości na rach. żyrowym 
w Banku Polskim 2.370,422,39 


c) pozostałości do natychmiasło- 
wej dyspozycji na rachunkach 
w PKO. i bankach państwo- 
wych 


3.308.411,02 6.350.616,29 


Waluty zagraniczne: 


a) monety złote 662,54 
b) inne monety, banknoty, czeki 
i przekazy 24.256,78 24.919,32 
Papiery wartościowe; 
a) papiery państwowe 35.707,45 
b) listy zastawne i obligacje 3.720,— 
cj akcje 718.759,26 
d) kupony 538,06 758.724,77 
Papiery wartościowe ustawowego 
kapitału zapasowego; 2.266.562,31 
Udziały konsorcjalne: 5.659.270,46 
Banki krajowet 
a) nostro 1.091.016,04 
b) loro 29.077,15 1.120.093,19 
Banki zagraniczne! 
a) nostno 405.210,88 
b) toro — 405,210,88 
Dyskonto: j 
a) weksle cukrowni 40.895,108,22 
b) weksle różnych 5.282.356,49 46.177.464,71 
Protesty: 270.956, — 
Kredyty w rachunkach bieżących: 
a) zabezpieczone: 7 
1. cukrowni 29.233.357,47 
2, różnych 9.899.927,09 


b) niezabezpieczone: 
1. cukrowni 


2, różnych 165.044,71 39.298.329,27 


Pożyczki terminowe: 
a) cukrowni 


6.058,447,20 1. na rynek krajowy 6.946.909,39 
b) różnych 2.446.676,46 8.505.123,66 2. na rynek eksportowy 1.417.983,26 
í > b) dostawcy towarów 138.524,73 
(w tem układy za pośrednie= 
twem Banku Akceptacymego Zyski: 
zł. 1.943 948,23) a) z lat ubiegłych 436,008,25 
Kredyty akceptacyjne i rembursowe; 423.416,03 b) za rok 1937 1.377.819,95 
Należności z tyt. tranzakcyj dewi- 
zowych na termin i reportowych; 2.510.605,— 
Ruchomości: 353.495,98 
Nieruchomości; 3.792.795,91 
Sumy przechodnie; 646.620,87 
Odbiorcy: 

a) krajowi odbiorcy cukru 2.439.604,90 

b) zagraniczni odbiorcy cukru 8.504,54 

c) odbiorcy towarów 108.620,34 2.556.729,98 
Dostawcy: 1.018.100,72 

m m m 
Suma bilansowa: 122.139,055,35 Suma bilansowa: 
Dłużnicy z tyt. gwarancyj: ji 
a] cukrownie : 5.295.237,84 Zobowiązania z tyt. udzielonych 
b) różni 573.686,74 5.868.924,58 gwarancyj: 
Å.. 
Inkaso; 1.386.748,63 | Różni za inkaso: 
m m a A 
Razem: 129.394,728,56 tazem: 
TO 
Rachunek zysków i strat na dzień 31-go grudnia 1937 r. 
STRATY: ` | 
0 p S a 
zł gr. zł gr, zł gr. 
Procenty wypłacone: 2.505.561,43 | Pozostałość zysków z lat ubiegłych: 
Prowizje wypłacone: 92.328,87 | Procenty pobrane: 
Koszty handlowe: Prowizje pobrane: 

a) wydatki osobowe 3.246.742,62 a) z operacyj bankowych 653.044,74 - 

b) świadczenia socjalne 178.702,46 b) z tytułu komisowej sprzedaży: 

c) wydatki rzeczowe 718.298,10. 4.143.743,18 1. cukru 2.493.090,24 
Podatki; 500.987 — 2. różnych towarów 340.302,02 
Amortyzacja: Różnice kursowe: 

a] nieruchomości 55.310,40, a) zyski na papierach wartościo- 

b) ruchomości 64.793,95 120.104,35 wych i wdziałach 19.714,63 

b) różnice wahitowe na rachun- 
Odpisy na dłażnikach: 14.705,47 fi B89, 
Rezerwa na wątpliwe należności: 266,000,— a DY skm 
Rezerwa na straty kursowe papie- Dochody z nieruchomości: 
rów ustawowego kapitału zapasowego: 4.000— | Zwrot sum dawniej odpisanych: 
Zysk: 1.813.828,20 | Zysk na sprzedanych nieruchómo- 
ściach i ruchomościach; 
569 


Razem: 9.461.258,50 | 


Powszechny Bank Związkowy w Polsce Spółka Akcyjna 


BANK CUKROWNICTWA S. A. W POZNANIU 


Bilans netto na dzień 31-go grudnia 1937 r. 


ST 


TEE": ryty Nowym Jorku składa się z dwóch 
Kapitały własne; : nierównej wielkości brył i wieży. 
3) zakładowy 12.000.000, — Mniejsza bryła czarna w kolorze, 
) zapasowy 4.432.000, — pionowo fälowanej błyszczącej po- 
c) inne rezerwy 3318007 12.650.009- | wierzchni. Większa bryła, w kolorze 
Fundusz amortyzacyjny nierucho- piaskowca. U zbiegu obydwóch brył 
mości! ay 488.720,43 ; 


Wkłady: 
a) na książeczki 
b) inne natychmiast płatne 
c) inne płatne za wypowiedzę- 
niem i terminowe 


Rachunki bieżące: 
a} owkrowni 
b) różnych 


Różne natychmiast płatne zobo- 
wiązania; 

Banki krajowe: 
a) nostro 
b) loro 


Banki zagraniczne: 
a) nostro: 
1. kredyty bankowe 
2. kredyty dla przemysłu cu- 
krowniozego 
b) loro 


Redyskonto weksli: 

Dyskonto akceptów Banku Akcep- 
tacyjnego: 

Zobowiązania z tyt. kredytów ak- 
ceptacyjnych i rembursowych: 

Zobowiądadłi. z tyt. tranzakcyj de- 
wizowych na termin i roportowych: 

Sumy przechodnie: 

Odbiorcy: 


111.257,75 
4.458.312,57 


11.624.023,13 


8.522.484,43 
7.555.280,08 


1.523.176,57 


236,17 


6.058.447,20 
328.053,35 


a) krajowi odbiorcy cukru 2.786.870,75 
b) zagraniczni odbiorcy cukru 20.280,22 
c) odbiorcy towarów 1.001.265,43 


Dostawcy: 
a) cukrownie za dostarczony cukier: 


z M 2 M MA 
122.139,055,35 


129.394.728,56 
ZEEE 


nma Wystawie 


AN BIERNY: Pawilon Polski na Wystawie 


stoi wieża wysokości 56 metrów, t 


16-piętrowego budynku. Wieża jest 


w*kolorze 
strukturze 


spatynowanej miedzi, 


kasetonowej, 
16.193.593.45 


antyczności. 


16.077.764,51 brama na kształt 


98.446,99 


Pawilon Polski 


przyczem 
niektóre górne kasetony mają w sa- 
mym środku otwory dające poczucie 
W wieży znajduje się 
Bramy Florjań- 


w Nowym Jorks 


w 


mierzącej 42 metry długości. P 
o 
go wysokość wynosi około 7 m. 
będzie pomnik Pułaskiego, 
Ksawerego Dunikowskiego. 
j. | wieży na placyku utworzonym 


o 


nie. 


skiej w Krakowie, przez którą wch 
dzi się do ogromnej sali honorowe) 


czarnym mniejszym blokiem, którę 


ścianę wyższego bloku, mierzącei! 
10 m. wysokości i boczną ścianę WI” 
ży, stać będzie pomnik konny Bot 
sława Chrobrego, dłuta S. K. Ost” 
wskiego. Pawilon tonąć będzie * 
kwieciu, zmienianem co dwa tyf”” 


Teatr Wielki 
r Narodc 


1.523.176,57 


6.386.737,32 


42.032.987,57 
1.177.9317,— 


RR 
Mada Lo R RE) 


m 


423.416,03 


2.504.250, — 
1.456.363,45 


R RĄK 


Pa ARR 


3.808.416,40 


PIANA AAAA a M 


Komisja Artystyczna 


8.503.417,38 


1.813.828,20 nowią wychowankowie Ecole de 


Beaux Arts: w Paryżu, orzekła, iż 
wszystkiech pawilonów dotycheza 
zgłoszonych, polski 


Wystawy 
Nowojorskiej, składająca się z naj- 
wybitniejszych architektów Amery- 
ki, wśród których niemal połowę sta 


najlepiej łączy 


tradycję z nowoczesnością i zarów” 
pod względem estetyki jak i prost” 
ty rozwiązania uważać go należy ⁄ 
najbardziej charakterystyczny. 
Twórcami projektu są: ing -art 
Jan Cybulski, Jan Galinowali ip% 
fesor Akademji Sztuk Piekny” 


Felicjan Kowarski. 


8 
z 
8 


Dyrektorzy zagranicznych 


D 


5.868.924,58 
1.386.748,63 


ZYSKI:/ 


zł gr. 
436.008,25 
5.236.564,32 


3.486,437, — 


62.604,62 


W niedzielę w godzinach wieczornych 
li w poniedziałek rano przybyli do War 


biur podróży w Warszaw 


w sali konferencyjnej Orbisu posiedź 


78.508,55 Szawy dyrektorzy szeregu wielkich za-| nia Rady Dyrekcyjnej AGOT'u, a © 
86.784.95 granicznych biur podróży, celem wzicia| stępnie walne zgromadzenie, na któr 
784, 


udziału w obadach 


Razem: 9.461.258,50! sce. 
pa 


Nowe kursy wagonów sy- 
piałnych Warszawa-Wiedeń 
i Warszawa ~ Praga 


AKTYWA Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r. PASYWA | Z dniem 15 maja zostały uruchomione 
ar - - wa nowe kursy wagonów sypialnych ty 
Á À ść Zł. gr. Zł.  gr.| pu mieszanego 1/II/JII klasy w pociągach 
Kasa i sumy do dyspozycji. +. . 9.875.953,74 | Kapitał zakładowy . 8.000.000,— | 211/212, umożliwiające wyjazd do Pra- 
Waluty zagraniczne f: 189.059,58 | Kapitały rezerwowe <- +4, 2  1.582.000,—]| gi Czeskiej, lub do Wiednia z Warsza- 
Papiery wartościowe . LG: az . 1.296.750,32 | Fundusz amortyzacyjny nieruchomości 666.468,28| wy w godzinach wieczornych, a miano- 
Papiery wart. ustawowego kapitału Wkłady. . . . TS 40.463.296,89 | wicie: 3 
„Zapasowego... . . +. . . 473.512,16 | Rachunki bIGŻĄCE 1: «406.56 3 */5:683,439.77 Warszawa odj, 22.00 
Udziały konsorcjalne 5 982.915,69 | Różne natychmiast płatne zóbowiązania 405,055,84 Katowice odj. 2,46 
Banki krajowe . ? , 528.342,63 |: Banki krajowe . NST 4.047.577,49 Praga przyj. 11.30 
Banki zagraniczne. . à. + 1.455.629,84 | Banki zagraniczne . 2.630.704,62 Wiedeń (Nordbh) przyj. 10.50 
Dyskonto : + 24.616.914,04 | Redyskonto weksli. . . -. . . 13.933.626.08 Wiedeń (Nordbh.) odj. 15.20 
Protesty WODE E EEA 940.278,53 | Dyskónto akceptów Banku Akcepta- Praga odj. 14,42 
Kredyty w rachunkach bieżących. o. 23.807.388,98 cyjnego e AAE oo I 2 a 636.590, — Katowice odj, 23.58 
Pożyczki terminowe SOROZJGS A «1 (985476188 iążania z tyt. kredytów akcept. Warszawa przyj. 6.03 
Kredyty akceptacyjne i rembursowe 4.178.584,02 i rembursowych yt ROC 4.178.584,02! Wagony sypialne do Wiednia będą od 
Nieruchomości . . 4.873.417,78 | Różne rachunki '942. 820 99 | chodziły w poniedziałki, środy, piątki 
Różne rachunki 1.148.655,40 | Zysk i f x A 802.000.58 i soboty, z Wiednia zaś do Warszawy 
£ Ą m | WE Wtorki, czwattki, soboty i niedziele. 
Suma bilansowa  83.722.164,56 Suma bilansowa 83.722.164,56| Wagony sypialne do Pragi będą odcho 
. rj ma | dily z Warszawy we wtorki, czwartki 
, y Zobowiązania z tytułu udzielonych i miedziele, z Pragi: w poniedziałki, 
Dłużnicy z tytułu gwarancyj . . 9.014.004,86 gwarancyj . EAn AE o 9.014.004,86 | środy i piątki. 
Inkaso . . . . 12.592.766,54 | Różni za inkaso U 12.392.766.54 = — a 


NACZELNY BUCHALTER: 
Wice-Dyrektor: I. Broder 
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DYREKCJA: 
Dr. Wacław Fajans, Dyrektor 
Adolf Herman Schotz 
Andrzej Szarski 
Dr. Władysław Bylański 


Naczelny Dr. DOBR 


WENERYCZNE i PŁCIOWE, 9-2 i 5-8 
Niedz, 9-2. Pierackiego 15 (Foksal) 
455 


ZYŃSKI|* 


walnych AGOT'u| wygłosił przemówienie prezes AGOJ 
74 350.81; (Związku Narodowych Blur Podróży), odj dr. Knuth (na zdjęciu). 
~ | bywających się po raz pierwszy w Pob- 


ż ja r r ii 
Obecnie uczestnicy zjazdu zwiedź” 


Kraków i Zakopane. 


Przed nową rewiń 
[4 14 9 
wytwórczości 

Przed kilkunastu dniami zamki 
ły swe podwoje Międzynarodow 
Targi Poznańskie, które od lat ki! 
kunastu stanowią doroczny wios 
ny przegląd wytwórczości polskiej? 
zagranicznej. Obecnie wchodzimy " 
okres przygotowań do jesiennej t* 
wji wytwórczości, która rok roczn” 
ma miejsce we Lwowie na Międ* 
Targach Wschodnich. Sądzi” 
z nadesłanych dotychczas zgi 
szeń, których ilość w chwili obe” 
nej jest znacznie wyższa, niż w ty” 
samym okresie roku ubiegłeg” 
stwierdzić należy, że rewja jesie” 
na na XVIII Międzynarodowyć 
Targach Wschodnich we- Lwow!” 
które odbędą się w dniach od 3 © 
3 września b. r. zapowiada się ba” 
zo okazale i imponująco. 


r 
1 


Zapisujcie się do LOPP 


W poniedziałek i wtorek odbyły sk | 


i 
"Ją KAD 


Okch| Pogoda 
pr klscami przelotny deszcz. Pó chłodnej 


Teatr 


POGODA NA DZIŚ 
o zachmurzeniu zmiennem i 
| lemperatura w ciągu dnia około 
żyć Umiarkowane wiatry zachodnie. 
"Izystość powietrza dobra. 


W teatrach 


Wielki: „Manewry jesienne”. 
r Narodowy: „Gęsi i gąski”. 
"*ocz, o godz. S-ej wiecz. 
Teatr Polski: „Wesele Figara". 
kas Letni „Dama od Maksyma". 
1: 9 godz. 8-ej wiecz. 
pmr Mały: „Nowa Dalila". 

owy: „Sercz”. 
Teatr Ateneum; „Szóste piętro”. Pocz. 


eg Sej wiecz 
Mir Malickiej; „Jastrząb wśród go- 


Tal, 


tek Komeratny: „Niewiniątka”. Po- 
R U godz, 8-ej wiecz. 

osyjskię Studjo Dramatyczne: W pią 
Hoera komedji Sudermanna-„Wal| 


O O, A a 


„Krysia Leśniczanka”. 

tad Wielka Rewia: „Opiekuj się A- 
r 
yi 


A || 
Irulik rg1 7 wwąlęj z t ni 

) e abh ri; „Oś Cyrulik | 

| 


M * 
IE Gui Poe Qvo (Cukiernia 
iska, Mazowiecka 12): Z powo-! 


l goeneralriej przedstawienie za- 


Reduty [Kopernika 36-40): 
steina", pocz. o fg. 8.30 w. 
Onja: Koncert symfoniczny pod 
ana Stoińskiego. Solistka: Ró- 
Moszkowska, 


pRMACJE O FILMACH DOZWOL. 


OLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
W Kinach 


aja: „Nancy Steele zginęła”, 

hy, 3 ic (Chioma 45): „Alarm na ms 

B 

yk (Chmielna 35): „Pani Walew- 

Uapitol 
(Marszałk. 125): „Wrzos”, 

Cino; „Grzech młodośri”. 


um (Nowy Świat 19): „Tajem- 
7 Przeciwnik", ż 


it, (Chłodn; 29); „Ślepy zaułek”. 
i „Życie ulicy”. 
Da; „Po wieikiej wojnie”. 


m 


: „Szeik*. 
Księżniczka cygańska”, 
częło się w pociągu” 


Chłodna 49): „Skerlok Mok- 


ial; 


metą ( 


Ki, dr, Watson”, 
a o Parafii św, Andrzeja: „30 kora- 
Majęzygścia”. 
lig estic; „Człowiek, który żył dwa 
bala 
h fwa; „Nie znała miłości" i „Na stra 
wc” 


Noski: „Kłopoty M 


ak Tombola; „Dama kameljowa” i 


INA świcie 

Y ium: „Ósma żona Sinobrode- 
M iż uZerre'”, 

byt Triunon; „Tak się kończy mi- 
Na” woje z tłumu". 


ork—San Francisko". 
kę! (Czerniakowska 191): San Franci- 
Ri t. "msza w polskiem filmie”, 
0: AES się bawi". 
: „Groźny Bill", 
Sok], „Jej największy błąd”. 
Slin lo; „Tygrys Esznapuru”, 
3i „Lekarz pięknych kobiet", 
: „Zbłądziłam”, 
Owid; „Wróć moja maleńka". 
DR 'Miedorajda", 
i „Sherlok Homes i dr, Watson" 
ygęcia: „Buziaczek ”. | 
Ta: „Dzień na wyścigach”. 


R DRA, 
IERA W TEATRZE MAŁYM 
Teatr À A DALILA" MOLNARA 
po Aly daje dziś premjerę nowej 
“. Molnara „Nowa Dalila”, w 
„B. Gorczyńskiego i w re- 
h głów” Przybyłko - Potockiej. W 
a J xnych: M. Kamińska, L. Wy- 
: Woskowski, J. Kurnakowicz, 


Z FILHARMONII 

Ani wy r piątek, odbędzie się o- 
pij W kle sezonie koncerł symfonicz- 
kostka tym weźmie udział doskonała 
ta 2o Róża Etkin Moszkowska i wy- 
gą W daj iestrą koncert B-dur Brahm- 
s Symi- SCi orkiestrowej usłyszymy dru 
ko " SĄ; Brahmsa, poemat symfonicz 
h wość potępiony” Francka i, ja- 
dzić SRR aladę symfoniczną Ste- 
Szgyiłor lego, którą dyrygować bę- 
W W QNCERTOWO - ROZRYWKO 
4 sobot LINIE SZWAJCARSKIEJ 
toie gi * 21 b. m. o godz. 2i-ej od- 
day W ślicznym, świeżo odremon- 
ten. inan Stodzie w Dofinie Szwajcar- 
lowo o Suracja letniego sezonu kon- 
wej, poztywkow ego w muszli kon- 
Woka Iośram wykona świetny ze- 
Szym ga” Te cztery w swoim naj- 
€pertuarze, Począwszy od so 
ć Gr BA Dofinie Szwajcarskiej 
ych < będą co wieczór występy 

Artystów w muszli k 


Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 


8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
dła poborowych. 11.15 Audycja dla 
szkół: słuchowisko p. t. „Syn ziemi”. 


wa. 13.00 Przerwa, 15.30 Wiadomości go 
spodarcze, 15.45 „Jak pracują nasze ma- 
my?” — „Gospodyni wiejska” — audy- 


mi ks. kap. M. Rękasa, 16.45 „Toast z 


Ra 
PIĄTEK, 20 maja 
Warszawa I (Raszyn) 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6. 
7.00 
| 


11.40 Georges Thikl (tenor) (płyty). 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo- 


cja dla dzieci.. 16.00 Rozmowa z chory- 


pantofelka” — aud. muz. w opr. Z. Lip- 

czyńskiego. 16.50 Pogadanka aktualna, 

17.00 O Kongresie Pracy Obywatelskiej 

Kobiet — mówić będą Aleksandra Pił- 

sudska i dr. Hanna Pohoska. 17.15 Zespo 

lowa muzyka wokalna. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Wiadomości sporto- 
we. 18.10 Wielka ork. fortepianowa (pły 
ty). 18.30 Program na jutro. 18,35 Au- 
dycja dła wsi. 19.00 Komedja Aleksan- 
dra Fredry: „Zrzędność i przekora”. 

19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon- 

cert symł. W progr. muz. polska. Wyk.: 

Orkiestra P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 

22.00 Muzyka taneczna w wyk. Rozsło- 

śni Lwoskiej. 22.50 Ostatnie wiadomości 

dziennika wiecz. 23.00 Gospodarka Pol- 
ski — pog. w jęz. angielskim. 

PIĄTEK, 20 maja. 

17.00 O Kongresie Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet leksandra 
Piłsudska i dr. Hanna Pohoska. 

19.00 „Zrzędność i przekora* — 
komedja AL Fredry. 


20.00 Koncert symfoniczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Polska muzyka taneczna. 13.15 
„Na chłopskiem weselu'—fantazja muz. 
F Rybickiego. Transm. do Włoch. 14.00 
Parę iniormacyj. 14.05 Program na ju- 
tro, 14.10 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomości spor- 


towe. 15.20 Muzyka taneczna w wyk.| 
Zesp. P. Rynasa. 18.00 Koncert solistów. | 
18.50 Muzyka lekka (płyty). 19,55 Życie | 
kulturalne stolicy. 22.00 „Śpiewajcie | 
Panu”—Psalmy Dawida w przekł, L.Stai-' 


dio 
ta. 22.15 Dawna muzyka kameralna fpły 
ty). 23.10 Muzyka taneczna (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
1. Dziennik w jęz. polskim i ang. 2. 
Dziennik Światowego Zw. Polaków z za 
granicy. 3. Pieśni do Matki Boskiej. 4. 
Wybrane wiersze J. Kasprowicza, 5. 
Śpiew i wiolonczela. 


SOBOTA, 21 maja 

WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20; 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00; 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).| 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 
11.00 Audycja dla poborowych. 11.15) 
Audycja dła szkół: „Śpiewajmy piosen- 
ki”. 11.40 Fr. Schubert; Fragm z Tria 
B-dur op. 99. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja popołudniowa. 15.30 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni. 
16.15 „Od Aten do Beyruth": „Mozart 
syn nieba į ziemi”. 16.50 Pogadanka ak-| 
tualna. 17.00 Transm. naboż. majowego | 
z Kochawiny. 17.50 Nasz program. 18.00; 
Wiadomości sportowe. 18.10 Pogadanka 
społeczna. 18.15 Len Fillis gra na gita- 
rze. 18.30 Program na jutro. 18.35 Audy" | 
cja dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 „Gdy zadźwięczą przy piosence 
mandoliny”. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Poswdanka aktualna. 21.00 Muzy- 
ka z płyt. 21.30 „Na chłopskiem weselu” 
— fant. muz. F. Rybickiego. 22.00 „Po- 
pularność” — wesoły skecz. 22.10 Mu- 

zyka. 22.50 Ostatnie wiadomości, 


mea ma a WA | A a e n a 


SOBOTA, 21 maja. 

15.45 „Czarodziejski kamień“ — 
słuchowisko. 

16.15 „Od Aten do Beyruth". 

17.00 Nabożeństwo majowe z Ko- 
chawiny. 

19.00 Audycja dla Połaków zagra- 
nicą, 

21.30 „Na chłopskiem weselu” — 
fantazja muzyczna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert popularny (płyty). 14.00 
Parę informacyj. 14.05 Program na jutro, 


TEJ IE rk, AS « r 


TABELA LOTERII 


(nieurzędowa) z dnia 19 maja 
z z Sami 76034 269 301 91 778 830 930 50 77002 | 
I i II ciągnienie 244 56 342 95 408 545 615 22 92 859 977 | 
ŁÓWNE WYG 78117 25 35 298 320 35 414 547 613 879 
GŁÓWNE WYGRANE |316 19204 16 96 401 78 501 656 848 905 | 

Stała dzienna wygrana zł, 5.000 padła oa | sg 

nc. 129718 80073 248 67 604 770 967 81117 273 74 
A 75.000 na mr. 33811 86 368 503 626 76 931 82006 8 43 83 94 
A (EN OB yn 219 300 437 60 511 658.91 758.866 96 
Z 000 na oora 34827 RORA 6 | 239 83029 (74,93178_317 397 13 573.757 
mz 500 aa ny: 36903 50623 28360 765% | 34093 171 235 92 315 457 64 69 573 79 
” 761 88 810 53 954 85057 114 48 284 441 
37895 54146 "9521 bdo45. 9520: 27 oz? 306: 1591 731 932 76 E6121 281 326 36 42 480 
POWER Bo Mr 29 638 979 83 87119 253 82 614 39 871 81 
Zł. 1.000 na ary: 5917 9315 19371 złagz|9 512 88052 92 120 292 429 50$ 675 737 

AP . -i . ” 
28694 32691 41201 55774 55978 56191 64367 69734] 22 S67 912 22 36 SOLI 74 275 316 27 39 


69960 77074 80567 83222 85454 90399 100947 
AA 11458] 118285 119810 121543 152722 155154 


Wygrane po 250 zł 

22 135 68 260 9 337 80 513 49 52 
41 8 914 32 1079 93 109 239 380 
629 701 25 875 3328 46 428 78 82 
614 756 61 83 95 4005 39 103 42 
76 486 524 834 961 93 5076 227 
541 63 797 859 6053 72 94 339 98 
879 904 8 13 7079 99 118 60 221 
350 62 82 409 12 80 577 549 726 59 99 
820 963 8143 55 281 389 431 506 15 
30 86 708 9244 71 332 502 46 683 713 22 


51 
10092 175 737 833 99 11001 77 
604 26 805 903 18 23 12050 75 151 


826 
431 
505 
368 
355 


585 


378 
230 


| 446 87 91 631 803 907 12 50 
90296 316 482 521 612 43 61 94 817 
946 91146 76 376 83 409 97 532 813 92218 
39 63 386 430 84 551 647 72 720 97 802 
961 93165 226 59 553 646 69 827 94 94057 
40 109 24v 318 458 95042 133 220 83 325 
| 320 519 672 702 16 43 840 916 96020 63 
206 358 526 54 694 803 962 91 97004 105 
20 19 84 204 20 648 887 902 98348 70 78 
508 734 904 83 59056 67 79 117 31 49 55 
206 32 45 304 77 459 527 73 766 837 64 
921 71 
100001 117 76 444 581 98 858 101007 
131 71 298 312 452-588 730 56 832 102284 
| se 452 549 52 88 813 24 71 89 920 36 
| 103228 93 464 592 656 747 803 22 29 921 
81 104004 RU 227 91 96 354 98 576 643 766 
| 859 521 42 105019 66 74 321 440 726 881 


A 


aa 


aktualna. 15.10 Wiadomości sportowe. 
15.15 1000 taktów muzyki w wyk. Zesp. 
S. Rachonia. 18.00 Muzyka kameralna. 
19.00 Muzyka (płyty). 19.55 Życie kultu- 
ralne stolicy. 22.00 „Poeci Antologji" 
—kwadrans poezji. 22.15 Recital ifort, J. 
Tołkacza. 22.50 Muzyka (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w jęz. polsk. i ang. 2. Poł- 
ska muzyka w wyk. zesp. P. Rynasa. 3. 
Polacy w walkach o wolność narodów. 
4. Pieśni Ign. Komorowskiego. 5. „Zwie- 
dzamy Katedrę Poznańską”. 6, Omówie 
nie programu na tydzień przyszły. 7, 
Polskie uwertury operowe. 


WZNOWIENIE „WESELA FIGARA" 
W TEATRZE POLSKIM 

Zabawne, pełne humoru i finezji „We 

sele Figara" wznowiono w Teatrze Pol- 


skim w kapitalnej i wysoce artystycz- 
nej inscenizacji A. Węgierki, w stylo- 
wej i estetycznej oprawie dekoracyjnej 


S. Śliwińskiego i wybornej obsadzie ak- 
torskiej, którą stanowią: Z. Lindorfówna 
J. Romanówna, Z. Małyniczówna, M. Za 
rębińska, A, Węgierko, J. Chodecki, T. 
Chmielewski, A. Buczyński, St. Grolic- 
ki H. Małkowski, J. Ziejewski, M. Za- 


jączkowski i inn 
o a 00 w w 


Froterowanle vieigis cykli: 


nowania, mycie j 
opatrywaaie okiem, sprzątanie biur I 
mieszkań, dyzynfekcja, od pluskiew, esy- 
szczemie tapet i sufitów pactą na sucho, 
orax stała ich komserwacja, robota fa- 
chowa, Cegielski Prowarma Nr. 8, tel. 
6-28-92 53 


III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


15 289 336 453 1056 58 567 779 841 2293 
481 883 3108 12 620 706 16 960 81 4197 


237 353 425 26 820 953 68 5120 242 661 
752 913 6633 836 7129 737 8042 290 395 
421 668 9712 918 

10449 718 68 11103 257 319 65 573 919 
12012 28 106 42 295 879 13026 506 785 
14213 263 723 82 15160 871 16124 96 98 
537 89 840 937 17082 124 271 460 565 631 
949 18185 376 79 536 619 19099 166 384 
620 710 895 992 

20218 339 57 546 843 970 21126 55 583 
871 94 22166 354 64 81 83 98 428 638 55 
84 23039 553 617 776 89 974 87 91 24030 
93 105 25045 662 800 27353 419 28118 223 
73 322 640 29048 217 3245 858 91l 67 

30000 54 63 418 546 750 32784 33202 
522 34041 610 35391 746 36356 69 814 
37131 725 868 981 38081 100 698 39129 
339 646 725 821 

40184 395 575 606 41321 659 824 951 


| 42152 253 84 454 63 877 944 68 43572 784 


918 44419 31 674 864 975 45131 230 466 
68 664 69 735 824 998 46322 748 949 47073 
340 462 605 25 39 882 975 48116 985 49262 
307 573 81 671 885 

50064 135 319 538 51362 970 52183 423 
747 93 283 983 53294 336 420 696 719 910 
54011 64 394 412 605 749 819 55268 597 
56404 32 536 62 803 7 57133 308 46 469 
757 832 58063 141 55 318 531 842 948 
59033 935 408 33 45 678 977 

60049 51 173 243 559 778 61031 144 751 
62251 432 550 68 79 789 907 63677 94% 
64281 330 476 65016 31 225 99 806 909 
66148 213 69 417 57 551. 67073 121 96) 
68327 611 65 704 49 956 69519 682 795 

70149 426 520 26 851 966 71036 58 99 
252 542 735 883 996 72444 59 60 874 939 


| 73040 137 456 690 708 74130 509 641 868 


DRUGIE OGŁOSZENIE. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA FABRYK 
PORTLAND - CEMENTU „WYSOKA” 
SPÓŁKI AKCYJNEJ ma zaszczyt za” 
wiadomić pp. Akcjonarjuszów, iż Zwy* 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonar= 
juszów odbędzie się w dniu 31 maja 
1938 roku o godz. 12-ej, w lokalu biura 
Zarządu Spółki w Warszawie, przy ul 
Mazowieckiej Nr. 7. 

Przedmiotem obrad będą następujące 


sprawy: 
1. Wybór przewodniczącego Zgroma* 


| 14.10 Koncert solistów. 15.00 Pogadanka | dzenia. 


2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra* 
wozdań władz Spółd, biłansu, oraz ra= 
chunku strat i zysków za 1937 rok. 

3. Udzielenie Zarządowi pokwitowa* 
nia z wykonania przez niego obowiąz* 


ów. 

4. Udzielenie Radzie Nadzorczej po* 
kwitowania z wykonania przez nią o 
bowiązków. E 

5. Powzięcie uchwały o podziale zy- 
sków. 

6. Wybory Członków Zarządu ($ 11 
Statutu Spółki). 

7. Zatwierdzenie dokonanej koopta- 
cji Członka Rady Nadzorczej i wybory 
do Rady Nadzorczej ($ 19 Statutu Spół- 
ki]. 

8. Ustalenie wynagrodzenia dla Człon- 
ków Rady Nadzorczej, w szczególności 
Członków Rady, delegowanych do sta- 
łego indywidualnego wykonywama nade 
ZOTU. 

9, Wybór pełnomocników w myśl arti 
|374 Kodeksu Handlowego. 

10. Upoważnienie Zarządu do sprze* 
daży, względnie do zamiany działek zie- 
mi wraz z przynależnościami. 

Pp. Akcjonarjusze, pragnący ucze” 
stniczyć w Walnem Zgromadzeniu, win- 
ni złożyć w biurze Zarządu Spółki, w 
godzinach urzędowania od 9-ej do 16-ej 
swe akcje, względnie zaświadczenia mo- 
tarjalne lub mstytucyj kredytowych, naj 
później na 7 dni przed terminem Wał- 
nego Zgromadzenia, 


501 
A fl ü a 
3 książeczkę wojskową na 
Zgubiono imie Zy ibersztajna Chai- 
mä, wydaną przez PKU Lublin. 568 


aieas 


Zt 10.000 am n-ry: 32456 84868 157154 
ZŁ 5.000 na wry: 13227 40198 
Zł 2.000 na ery: 95 21932 23966 Z70%2 30929 


134283 143003 143707 156405 
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Nojwiększa stacja kopulacyjna 
w Polsce 


Po zawieszeniu wyścigów| Kierownictwnictwo stacji spo- 
konnych, o których wznowie-|czywa w sprężystych rękach p. 
nie czynione są starania, pozo- | Józefa Stokowskiego, który ja- 
stał szereg inwestycyj na placu|ko sam wybitny sportsmen ko- 
wyścigowym w Piotrkowie, a|ni pełnej krwi, postawił stację 


| 


| Nauczyclelstwo (Dziennik Radiowy 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


między innymi boksy odpowie- kopulacyjną na bardzo wyso- 
dnio przerobione, stanowiące | kim poziomie, tak że znana 
bardzo wygodne dla koni PO-|ona jest już nawet po za gra- 
mieszczenie. Dzięki zabiegom | n;cami kraju. Dyr. Józef Sto- 


Piotrk. Tow. zachęty do hodo- kowski, pod którego opieką 
wli koni w Piotrkowie przy | znajduje się olbrzymi majątek tej 
wydatnym poparciu Min. Rol- stacji — (albowiem wartość ka- 
nictwa i Ref. Rolnych, utwo-|zdej klaczy przekracza sumę 
rzony żostał na placu WYŚCI” | kilkunastu tysięcy złotych), czu- 
gowym wielki punkt kopulacyj-|wą osobiście i za swoją ofiar- 
ny, urządzony wzorowo WEd- |na j solidną pracę otrzymuje od 
tug wszęlkich wymogów. Na | właścicieli — hodowców wy- 
stacji tej znajduje się 80 klaczy razy podziękowania i rzetelne- 
pełnej krwi, dostarczonych przez |go uznania. Zajęcia te nie obej- 
, najpoważniejszych hodowców z mują całokształtu prac p. dyr. 
całej Polski. Między innymi są | Stokowskiego p o d którego 
i klacze „ze znanej stadniny hr. | kierownictwem znajduje się ró- 
Pinińskiego z terenu wojewódz- | wnież duże gospodarstwo,dzier- 
twa Tarnopolskiego, Enderów żawione od Zarządu Miejskie- 
z Moszczenicy, Bersona,St. Bro- go. Dzięki wysokiej kulturze 
nikowskiego, Łochów itd, Po- rolnej tego gospodarstwa, sta- 
za tym na punkcie kopulacyj- cja ma również zapewnioną do- 
nym znajdują się dwa najsłyn- skonałą paszę, a w roku bie- 
niejsze ogiery pełnej krwi Ba- żącym umiejętna i celowa go- 
four, którego potomstwo Juz |spodarka p. dyr. Stokowskiego 
wielokrotnie zdobyło Derby i powierzonym mu majątkiem da 
wiele innych cennych nahród, niewątpliwą nadwyżkę. 

oraz Villars. Za pokrycie kla- 
czy pobierana jest opłata od 
Bafoura 1000 zł, a od Villarsa 


Postulaty rzemiosła 


oraz młodzieży szkolnej. 
Pryszczyca w Piotrkowie 


ulicy Oddzielnej 20 w Piotrko- 
wie stwierdzono 
przez Powiat. Lek. Weter. pry- 
szczycę u 2-ch krów, które zo- 
stały natychmiast zabite za od 
= szkodowaniem w 100 proc. gdyż 
właściciel dokonał prawidłowe- 


peA z A Fabrykanci płyt przegrywai ` 
Piotrkowskie ufundowało] 7 pes z ra | IN SEM 
H a Armii § = qe 
C K. M. dla Armii W ostatnich czasach poszcze-| | “a w GE ZZ z og 
W niedzielę dnia 22 maja rb. | gólne radiofonie europejskie zo- UNS OON > ~ ogł 
odbędzie się w Piotrkowie Tryb.|stały zaatakowane przez Mię-| Ų Ang R 4A A z 20 
Zjazd Powiatowy Związku Na | dzynarodową Federację Fabry- HM o pe W 5 dE d 
uczycielstwa Polskiego. Pod-|kantów Płyt Gramofonowych, IN FZ>> ao zzi 
czas przerwy w obradach Zjaz-|która na drodze procesów są-| | z T ucl 
du nastąpi uroczyste przekaza- | dowych domagała się opłace- RT 7 jo 3 Q zu 
nie władzom wojskowym Ka-|nia przez radiofonie specjalnych f N A CTuk cz] 
rabina Maszynowego, który zo- |tantiem nadawanych płyt gra- NOE | Zi > z A 
stał ufundowany kosztem 4.200 | mofonowych. 1O IRN si | 
PASZE 2 Nem ce l ier ea TY. ; ` } : xS zał 
zł. złożonych przez Nauczyciel Podkreślić należy, że radio- ti qi a EŃ 
stwo związkowe powiatu Piotr-|fonie płacą specjalne tantiemy| M SA Gg SĘ 
kowskiego. autorom i kompozytorom utwo-| KNIŃ tej 
Przekazanie karabina odbę- rów, nagranych na płyty gra- ji O 
dzie się na Placu Kościuszki | mofonowe, procesy więc dąży-| | 
przed Płytą Nieznanego Żołnie-|ły do tego, aby tego rodzaju Swemum zz 3 > 


rza o godz. 12 min. 30. 

Na uroczystość tą zostali za- 
proszeni przedstawiciele wojs- 
ka władz państwowych, ducho- 
wnych, szkolnych, samorządo- 
wych, organizacyj związków 


opłaty pobierali również fabry- 
kanci. | 

Oczywiście tego rodzaju żą- 
dania wywołały silną reakcję 
nie tylko ze strony radiofonii 
w poszczególnych krajach, ale 
również stały się przedmiotem 
dyskusji w kołach autorytetów 
prawniczych, które niejednokro- 
tnie wypowiadały się przeciw 
przyznaniu fabrykantom płyt 
oraz równoległych do praw a- 
utorskich. 

Pierwszy atak fabrykantów 
płyt, zwycięsko odparty nastą- 
pił na Węgrzech, gdzie w ro- 
ku 1934 rozpoczął się proces 
pomiędzy towarzystwem radio- 


Do odbiorców gazi 


Gazownia Miejska w Piotrko” 


został nowy regulamin dosti 


W dniu 17 maja r. b. przy Tryb 


urzędowo 


w Piotrkowie 


wy gazu dla"miasta Piotrkow? 


Wielki wybór znakomitych 


niej 


ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 


wie Tryb. zawiadamia, że dt) śle z, 
cyzją Prezydenta Miasta z dm) mi 
27. IV. 1938 roku ustanowiom) 4 


Konsumenci Gazu otrzymają | ha 
regulamiu bezpłatnie za pokwii +. 
towaniem przy kontroli stanii A 
gazomierzy w bieżącym miesi brzej 


Gazownia Miejski 


go zgłoszenia. wym Magyar Telefon Hirmon- — A . 
RUPIA z k Cała ulica oddzielna ogłoszo |do es Radio a firma His Mas- zł ea: 
A ROW WZ IJ i v Piotrkowskiego szona została, jako okręg za- |ter Voice. i f z mj tliw, 
ay z W Piotrkowie odbyło się do | Powietrzony. Zarówno wyrok Królewskie- l e E | O 
Zbiórka odpadków roczne walne zebranie człon-| Przestrogi dla ludności: go a aNu ROAR CEZ | 8 EJ] * z 
Słusznie dziadowie nasi uczy: |KÓW Związku Rzemieślników 1) nie pić mleka surowego, lewskiej Kurii, jak netan Sri g rl | 4 
li, że zmarnować kawałek chle- | Chrześcijan. Przewodniczył P: | jak równie pochodzącego z nie- wyższej, z maja tegoż roku 0- | z 00] in 
ba, czy resztki pozostałe z o- |L: R PRORÓWAKI Po ROTH wiadomych obór, rzekły "że fabrykant płyt nie LN 08 i 
5 SAGE TYS awoz zez prezesa Zw. jas Abi i ż , i ke = B) M 
za pija „Erze a gdy OWA keD aa 2) unikać bezwzględnie ku- jest uprawniony do zabronienia Ny Je. it 
szystkie narody dotknięte są Źerkowskiego i uch. | POWAnia mięsa, pochodzącego |radiofonii nadawania przez ra- NSE 201) s 
PROC CJE — nie NAE EE EPAR ERA z tajnego uboju — kupować gio x płyt. ; i xp jni la 
ro w żywności, e grze- | wale Z ~- Amies oity ko zć s zeż- za tym zostało ustalone à śDŹź|| 
szymy wszyscy gdy chodzi o| wysokości 8466.00 zł. zebrani| ”) 659 tylko ki stemplem rzeź ża Sai Ae ód Wiko ) © a] gi] O 
odpadki. Niemcy, którzy ze|jednomyślnie uchwałili szereg |”" piotrkows e], AR s. Biytach MORA są UJ Aoi 
względu na zbrojenia, oddaw-|wniosków i rezolucyj. Rzemie-| 3) wypasanie bydła przy dro- zakazujące nadawania ich przez <a] ę Í a 
na» przyciągnęli pasa i dalijślaicy Piotrkowscy domagają |gach publiczych w rowach jest radio, nie posiada znaczenia ZO: 4 p 
przykład, że w skoordynowa- |się: zniesienia ingerencji Inspe- bezwzględnie zakazane i będzie prawnego, a co za tym idzie JACY FA a] W 
nym społeczeństwie nic ginąć|kcji Pracy na terenie warszta- | surowo karane. towarzystwo radiowe nie jest i S je 
bezużytecznie nie może, pro. |tów rzemieślniczych w stosun- 4) dzieciom okręgu zapowie- |obowiązane do zastosowania | sę a 
i wadzą tą akcję na wielką ska- |ku do praktykantów, zniesienia trzonego zabroniono uczęszcza: |się do tego ograniczenia, uste- " WORKI ANTYMOLL vw A, 
lę. Nasze społeczeństwo jest|zakazu pobierania opłat przez |nia do szkół. lone zostało również, że jedy- MOLOWĘ PSY 
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